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NOWINY CODZIENNE 


Nr. 29 A 


Wkróice ma się odbyć zjazd Z. 
N. P. Cala prasa marksistowska i 
żydowska zgodnym chórem wzy- 
wa „proletariat miast i wsi“ do 
obrony zagrożonej placówki „a- 
wangardy postępu i demokracji“. 
Nie jest to dziełem przypadku, że 
w Z. N. P. na czoło wybiły się 
jednostki komunizujące, lub zde- 
cydowanie komunistyczne. Ko- 
mintern bowiem, doceniając w 
zupełności kapitalną rolę nau- 
czyciela, jako wychowawcy naro- 
du, w instrukcjach swoich naka- 
zał zakładanie jaczejek komuni- 
stycznych w organizacjach nau- 
czycielskich. Powszechnie znane 
jest dzisiaj, jaką rolę odegrały 
Związki nauczycielskie, opanowa- 
ne przez komunistów, przy wpro- 
wadzaniu rządów ludowych w 
Hiszpanii i Francji, 

INSTRUKCJE 
KOMINTERNU 

Z. N, P. według zasad strate- 
gii komunistycznej ma być rów- 
nież tą awangardą, która wykorzy 
stując swoje wpływy w terenie, 
kontakt ze wsią, robotnikiem i 
rozporządzając szeregiem wy- 
dawnictw dla młodzieży — mia- 
ła propagować hasła komuni- 
styczne i urabiać przychylną o- 
pinię bolszewickiej Rosji. Te 
wytyczne Kominternu Komuni- 
styczna Partia Polski częściowo 
zrealizowała. Zarząd główny Z. 
N. P. znalazł się pod wpływem 
grupy ludzi, nastawionej zdecy- 
dowanie prokomunistycznie i w 
działalności swojej realizującej 
Postulaty Kominternu. 

PROPAGANDA 
BEZBOŻNICTWA 


„Zasługą* tego właśnie zarzą- 
du była propaganda bezbożnicza i 
akcja zmierzająca do usunięcia 
nauki religii ze szkół. Dnia 23 
VI. 1934 roku zjazd delegatów Z. 
N. P. powziął uchwałę wzywają- 
cą do utworzenia „jednolitego 
frontu młodzieży wiejskiej“, bę- 
dącego w stanie skutecznie prze- 


ciwstawić się wstecznym  wpły-| 


wom na młodzież wiejską organi- 
Zacyj klerykalnych'. W numerze 
zaś 1/35 „Przodownika pracy Spo- 
łecznej”, organu oficjalnego Z. 
N. P. czytamy, że Z. N. P. powi- 
nien „przygotować jednostkę do 
współdziałania z państwem w 
walce z klerem*. 

Jak wskazują fakty, Zarząd 
główny Z. N. P. realizował z ca- 
RETTE 


W sprawie senatora 
Jeszkego 


W numerze 324 „ABC z dn. 9. 10. 
ub. r, ukazał się artykuł zawierający 
Szereg zarzutów pod adresem sen. 
Jeszkego. 

Sen. dr. Jeszke nadesłał nam nje- 
zwłocznie sprostowanie, którego przez 
przeoczenie nie zamieściliśmy. 

Obecnie stwierdziliśmy, że zarzuty 
podniesione przeciw dr, Jeszkemu o- 
Parte były na informacjach osób nie- 
Wiarogodnych i poddanych pod ob- 
$erwację psychiatryczną. 

Przekonawszy się, że informacje te 
aa nieprawdziwe i krzywdzące dr. 
Jeszkego, wyrażamy  ubolewanie z 
Powodu zamieszczenia powyższego 
artykułu. 


Redakcja „ABC“ 


łą Świadomością wskazania to- 
warzysza Gubelmana (Jarosław- 
skij), szefa międzynarodówki 
bezbożników. 
PROPAGANDA Z.S.S.R. 
Propaganda bezbożnictwa pro- 
wadzona była równolegle do ak- 
cji propagandowej na rzecz Ro- 
sji Sowieckiej. Akcję tẹ należy- 


W 
my Was 


Atak bowiem ną ZNP jest 


l 
| zamachem na 


| 
zrzeszania s 


iowców czy Budowlanych. 


szturm do związków wymyKającyc! $ię 
jutro zechcą zaatakować związki kl, 


ścijańskie czy inne. 


WARSZAWA, 4 TASS). Dziś na- 
uczyciele niższych fi wyższych 
dów naukowych w Warszawie 


KOMUNISTYCZNA PARTIA POLSKI 
SEKCJA MIĘDZYNARODOWKI KOMUNISTYCZNEJ 


imię wałki o wolność i demokrację wzywa» 
— towarzysze i obywatele — 


Związku Nauczycielstwa £ 'elskiego. 


ię ludz 


| Dziś zawieszono Związek Nauczycieli - 
ten sam los spotkać Związek Kol 


Warszawa, piątek 


28 stycznia 1938 r. 


Roptejąca rana 


cie oświetlił wyrok sądowy w 
związku z konfiskatą  probolsze- 
wickiego numeru czasopisma 
„Płomyk“ Nr. 26/36, orzekając, że 
„uprawia ono propagandę na 
rzecz Sowietów z zamiarem wy- 
tworzenia w umyśle czytelnika 
|bezwirankowo przychylnego u- 
stosunkowania się do Z. S. S. R.“ 


Proleta 


W obronie niezależn 
ruchu zawodowegc 


TOWARZYSZE I OBYWATELE — LUDZIE PRACY! 


Proletarfiszę wszystkieh krajów, tączefę chi? 
TPbIBYHA PAQZEUHA 


IK) 


F2A[DŁERECEZA 


wol 


Dziś. 


meru Płomyka, jak to ujawniła | 
rozprawa apelacyjna w Sądzie! 
Okręgowym, wystąpił przyjaciel | 
redakcji Płomyka, „Głos  Ra- 


„ZACZEPCIE TYLKO JEDNEGO ŻYDA, A USŁYSZY- 
CIE WRZASK Z WSZYSTKICH STRON“ 
Bismark 


Rok Xill 


Klika kierownicza Z. N. ©. 


wykonuje instrukcje Kominternu 


W obronie skonfiskowanego nu- | 


DEKONSPIRACJA uwidoczniły jak szerokim popar- 
KOMUNISTYCZNEJ ciem w Rosji sowieckiej Komuni- 
JACZEJKI stycznej Partii Polski cieszy się 


zawieszony zarząd. 
Metody walki zarządu z władza 
mi państwowymi przeprowadzo- 


Ostatnie zajścia na terenie Z. 
N. P. w związku z zawieszeniem 


dziecki*, który napadł „na faszy- | Zarządu głównego ujawniły nie- 
stowskie metody dławienia świe- | zbicie i zdekonspirowały jaczejkę 
tlanej prawdy o Sowietach, do, komunistyczną, działającą:w Za- 


no w sposób wypróbowany we- 
dług  instrukcyj  komunistycz- 


której tęsknią polskie dzieci", 


riusze 
tas 
LU 
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Cena 10 Kup. 


Wr. 135 Moskwa 4 października 1937 Rok iĝ 


STRAJK POLITYCZNY NAUCZYCIELI W POLSCE 


Robotnicy żądają ogloszenia powńttrhnego strajku solidarności. 
f Przemawlającego na wiecu 

zakła- | stawiciela związku 
prze- skich — Ładosza ' 


przed» 
nasczycieli pot- 
zebrani _ powitali 


prowadzają jednodniowy strajk poji- |owacją, W swej mowie podkreślił on, 


| tyezny. został na|zw 
i znak protestu przeciwko rozwiąza 
| przez rząd polski 


| Nauczycielstwa Polsk 


Strajk ogłoszony 


iego. 

Wszystkie szkoły w Warszawie 
dziś zamknięte. Otrzymano  włado- 
mość, że strajki nauczycjęlskie odby- 


| waja się również we Lwowie, w Łodzi, I 


Szersza i planowa akcja 
przesiedleńcza kupców wielko 
polskich i pomorskich na tere 
ny centralnych i kresowych 
województw, zainicjowana 
przez powstały w Poznaniu 
: przed trzema laty Związek 
Polski, znajduje coraz liczniej 
| szych naśladowców, z czego 
| bynajmniej nie należy się cie- 
'szyć, gdyż dzięki wielotorowej 
| działalności cierpią istotne po 
|trzeby polskiego stanu posia- 
` dania. 

Akcja przesiedleńcza kup- 
ców i rzemieślników z ziem 
| zachodnich wpłynie dodatnio 
na postęp unarodowienia ży- 
l cia gospodarczego jedynie 
| wówczas, gdy zachowane z9- 
slang pewne warunki. Warun 
kami tymi są: 1) Ścisła selek- 
cja przesiedlających się pod 
względem kwalifikacji moral- 


niu |tóra» jest ciosem dla 
zarządu Związku! zawodowego w Polsce. 


jreskcji faszystowskiej. 
2 Przedstawiciel PPS nawoływał edo 
Mnie, Lublinie. i w calym „szącegu |papercia strajkujących nauczycieli re» 


Akcja Związku Polskiego 


mianowanie faszstowskiego <kura- 
całego ruchu 
Po nim nie- 


zawodnie nastąpi drugi cios, Jeśli or- 
są | ganizacje robotniczę i urzędnicze nie 
{dadzą teraz 


zdecydowanego odporu 


nych, fachowych oraz finanso 
wych, 2) planowe rozmiesz- 
czanie przesiedleńców w o- 
środkach, psychicznie przygo- 
towanych na powstanie pol- 
skich placówek gospodar- 
czych, 3) zapewnienie stałej 
moralnej opieki przesiedlo- 
nym, 4) fachowe ı odpowie- 
dzialne udzielanie informacyj 
o warunkach gospodarczych i 
społecznych w miejscowo- 
ściach, będących terenem ek- 
cji osiedleńczej. 

Bezstronna obserwacja trzy 
letniej działalności Centrali 
Związku Polskiego w Pozna- 
niu oraz jej oddziałów w kra- 
ju pozwała stwierdzić, że me- 
tody pracy, zastosowane przez 
Związek Polski, dają gwaran- 
cję zachowania wyżej wymie- 
nionych warunków. Zarówno 
regionalne zjazdy kupiectwa 


Z POLSKI FASZYSTOWSKIEJ 


Rozwiązanie zarządu „Związku 
Nauczycielstwa Polskiego" 


WARSZAWA, 2 (TASS). Kierownik 
«Obozu Zjednoczenia Narodowego» 
pułkownik Koc: postanowili rozprawić 
sięz podstawową masową organizacją 
lewego - skrzydła.. pilsudczyków 
<Zwaążkiem «Nauczycielstwa Polskiego», 
któtv liczy okolo 60,000 członków, Z 


i rzemiosła, jak i 
wszechpolski kongres kupiec- 
twa chrześcijańskiego stanęły 
na stanowisku konieczności 
ścisłej współpracy ze Związ- 
kiem Polskim, jako organiza- 
cją apolityczną o charakterze 
społeczno - gospodarczym. 
Od entuzjazmu uchwał zja- 
zdowych do wykonania ich 
prowadzi jednak długa i zda- 
je się uciążliwa dla niektó- 
rych ludzi droga. W ostatnim 
bowiem czasie stwierdzić na- 
leży z ubolewaniem, że poczy 
na się dokonywać parcelację 
ruchu przesiedleńczego. Przy 
wojewódzkich organizacjach 
kupieckich organizuje się sek- 
cje przesiedleńcze, przy Iz- 
bach Rzemieślniczych w Wiel 
kopolsce i na Pomorzu refera- 
ty osiedleńcze, zakłada się no- 
we organizacje, dla popiera- 


llponemapuu ecex cmpan, coedunalimecb, 
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IOJHTHAECKAA 3ABACTOBKA 
YHMATEJEA B NONDE 


PASOVME TPEEYIOT OS'ABNĘHMA BCEOSLĄEA 


CTAUKM CONMĄAPHOCTM 


osraópa. (TACO). Gerolua 
Bapniasczmy BEAMAX nh OóRQżnux | stkmec Co4YBCTBAE paóouaz mace Jlorbma, 


ostatni]! nia 


nych. Zorganizowano więc: 

1) strajk przeciwko zarządze- 
niom władz państwowych, usta- 
nawiającym kuratora (jak na 
wychowawców niezły przykład — 
dla dzieci, dany przez niedawe 
nych propagatorów wychowania 
państwowego). 

2) uliczne manifestacje; 

3) utworzono komitet strajko- 
wy kierujący całą akcją i wyda- 
jący biuletyn strajkowy, który 
sugerował, że wprowadzenie ku- 
ratora ~ to zamach  faszystow- 
ski na swobody nauczycielskie; 

4) zagrożono strajkiem gene- 
ralnym. 

'To bojowe zachowanie się za- 
wieszonego zarządu poparła w ca 
łej rozciągłości oficjalna prasa 
sowiecka, „Prawda“ i „Trybuna 
Radziecka“ oraz Komunistyczna 
Partia Polski w swych nielegal- 
nych wydawnictwach, które obok 
reprodukujemy. Rozległy się we- 
zwania do strajku generalnego, 
zagrzmiały napaści na rząd i 


rządzie głównym związku, oraz 


Komurera u MK BKn 
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6). 
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PE Yumeavekan dafacToBkA BCTDETHIA RRA- 


TpóeYlvLiNX 06 uBJeBAA BOe0ÓMEeŃ zAÓACTEBKII 
COXRXADHOCTA AAF DOLIEDREA ÓGaCTYwiuero 
YUBTEAECTBA. 

Bsopa B _Bapnfase CocToxicą uaCcoBkiŃ 
|| padosał AESA T FO eg METEET, 'ODTaBR30- 
'|gadabiś MNC s esasa e pocyóków NpaBie- 
aaa com3a yunreXef. BRCTYMABMEE opamnsr 
{j peazo BNPAKANĄ csoe BOSMyMEANE, peny- 
f CEON UDABZEARA YWRYWULCKOPO CHWIS H Na- 
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i 
państwo polskie. Zarząd Z. N. P. 
przeciwko tej interwencji czynni- 
ków obcych i międzynarodowych 
nie zaprotestował zupełnie poz- 
walając tym samym na domnie- 
manie, że całą akcją kieruje jed- 


tozporządzenia wladz zarząd <ZWIążku 


MZR a RZE E e 


Nauczycielstwa Polskiego» , zawieszony na ręka. 

zostal w swych czynnościach pod śmiesze NIE MA LINII 
ńym pretekstem <przekroczenia budże- 

tut», Niejaki Musiel, * należący do kie- GRANICZNEJ 


Fakt milczenia odbija rażąco 
od uchwały delegatów ZNP w 
1934 roku, głoszący „że członko- 
wie Z. N. P. nie mogą pracować 


tówanego: przez pułkąwnika Koca 
<Związky - Mlodej Polski», naznaczony 
został kirątorem»- cZwiązku Nauczy: 
cłelstws : Polskiego». Najprawdopodob- 
niej zawieszony zostanie organ «Związ- 


Ku Nauczycielstwa Polskiego» — gaze:| | py tych stowarzyszeniach, które 
ta «Dziennik Poranny». - * Ss, "' r PESĄ F 

. Zatżąð «Związku Nauczycielstwa Por.| , nie ustalą zasad współdziałania 
KN ajj A do swych „orgzni.| | ze Związkiem Nauczycielstwa 
zacyj dołówych i do -zjednoczenia kla- : Ą 

soWikn OŚWlazków szadodowych s pe, | ekg: Na wezwanie Zarządu 
Żem, w którym wzywa „do protestu| głównego członkowie związku 


przeciwko | tej brutalnej: samowoli, 
mejącej ns celu (faszyzację «Związku 
Nauczycielstwa Polskiego», Urzędnicy 
centralnych organów  klerownietwa 
<Zwjązku:. Nauczycielstwą Polskiego», | 
w liczbie 350 osób, na znak protestu 


winni wystąpić niezwłocznie z 
jtakiego stowarzyszenia, które ze 
| związkiem zasad współpracy nie 
ustali“, Wspomnijmy i uchwały 
zabraniające współpracować ze 
stowarzyszeniem Akcji Katolic- 
kiej. Tak więc Z. N. P. umiał się 
odgradzać w sposób stamowczy od 
| instytucyj i prądów, kierownic- 
twu niemiłych. A tutaj między 
|sobą i Kominternem, choć wy- 
| dał po swym zawieszeniu dzie- 
| siatki nielegalnych odezw i ulo- 


> min è? tek ni gn s DET) 
ÓŻ ne organizacj zapo i a- 3 Ę ie pocią ął żadnej linii 
j lach sla u owych j £ znej. 

Ją o swych ce t t anic.: 


i poczynają naśladować Zwią- 

zek Polski. Marnuje się niepo- 

trzebnie wysiłki, naraża się| n » że 

chętnych na przesiedlenie <BR być organizacją zawo- 
j 


itewkisciwe © Anor adzeñie dową nauczycieli, a stał się pod 
ich mieniem, stwarza się nie- wpływem jaczejki komunistycz- 
potrzebną konkurencję wśród nel działającej w zarządach 
Polaków, kierując nadmiar |ZWiązku, aparatem propagando- 
placówek gospodarczych do| Wym komunistycznej międzyna. 
niektórych miast. rodówki, realizującym program 
Tego rodzaju parcelacja ru- | Światowej rewolucji. Rozpoczęta 
chu przesiedleńczego jest nad | Przez p. premiera akcja  oczysz- 
wyraz szkodliwa i najwyższe | czania Z, N, P, musi być w imie- 
władze organizacyj  kupiec-jniu dobra Rzeczypospolitej do- 
kich i rzemieślniczych powin- | prowadzona z całą konsekwencją 
ny co „rychlej położyć tamę do końca. Opinia publiczna do- 
tym niebezpiecznym ekspery-| maga się rehabilitacji szerokich 
mentom. Walka © unarodo- |rzesz nauczycielstwa przez wy- 
wienie Zycia gospodarczego w |rzucenie z szeregów polskich wy- 
Polsce i akcja przesiedleńcza | chowawców agentów obcego mo- 
(Dokończenie na str. 3-ej) carstwa, 


AGENTÓW MOSKWY! 


Widać już jasno, że Z. N. P. 


AEC - NOWINY CODZIENNE 
[4 


Studium ekonomiczne 
inżynierów-Katolików na Siąsku 


Zjednoczenie Polskich Inżynie-| Specjalnie interesujący był od- tami składowymi światopoglądu. 
rów Katolickich na Śląsku Zorgan czyt ks, prof. Salamuchy, którego | Żywa i dynamiczna synteza tych 
zowało w Katowicach. Studium e- treść byla następująca: | elementów jest wprowadzona przez 
konomiczne. Dotychczas odbyły się; W dniu 18 stycznia br, odbył się filozofię, która jest trzecim, ostat- 
cztery wykłady, a mianowicie: w  przepełnionej sali Syndykatu , nim, porządkującym składnikiem 
„Podstawowe pojęcia ekonomiczne” | Polskich Hut Żelaznych drugi z ko- | światopoglądu. Fałszywe racjonali- 


| Sir. Ż amma 


„A BC” dla Slaska 


Oddział ABC w Katowicach ul. Stawowa 16 — tel. 318-28. 


20 proc. podwyżki płac 


żądają robotnicy rolni Sląska 


er. Z eoat 


| 
KATOWICE, 27. 1. W związku z ©W, którzy są zorganizowani w Związkowcy wychodzą z założenia, prof. A. Heydela, Uniw. Jag., „Filo- lei wykład „Siudium  Ekonomicz- | styczne ideaiy XIX wieku zwalcza- 
wypowiedzeniem przez związki zawo.| dwóch związkach, t.j w Związku |żę o ile w ostatnim czasie nasta zofią a światopogląd“ ks. dr. Jana nego“ Zjednoezenia Polskich Inży- | ły filozofię, a tym samym próbowa- 


Salamuchy, doc. Uniw. Jag., „Pod- pierw Katolików w Katowicach, ; ły zastąpić światopogląd wąską, nie 
stawy gospodarki pieniężno - kredy wygłoszony przez Ks. Prof. D-ra Ja | wystarczającą dia życia naukowo- 
lub płytkim  oderwanym od 


dowe umowy zbiorowej, na pedstawie Pracodawców Rolnych i w Związku | pewna poprawa w sytuacji gospodar- 


2 > 1 . . . ©) 
której regulowano dotychczas zarob- | Ziemian. Obecne rozmowy mają je- 


ki robotników  rolnrch 
rozpoczęły się «w Katowicach 
pierwsze obrady. 


Wypowiedzenie umowy nastąpiło 
na dzień 1 kwietnia b. r., t, j. z ter- 
minem 3-miesięcznym. Obecne obra- 
dy toczą sis jedynie bezpośrednio z 
przedstawicielami związków zawodo- 
wych i przedstawicielami pracodaw- 
= saisigia 3] 


na Śłąsku, dynie charakter informacyjny to też 
już | związkowcy, którzy wypowiedzieli n- 


kład zbiorowy ograniczają się jedy- 
nie do uzasadnienia swych żądań. Żą- 
dają oni 20-procentowe]j podwyżki o- 


becnych płac, twierdząc, że w latach 


ciężkiej koniunktury dla rolnictwa 

oniżano kilkakrotnie zarobki robot- 
| ników, których jest na Śląsku około 
[5 tysięcy, bez Śląska Cieszyńskiego. 


Huty i fabryki niemieckie 
są do przejęcia na Górnym Sląsku 


Wskutek wygaśnięcia Konwen- 
cji Genewskiej Niemcy, optanci i 
emigranci zamieszkali jeszcze w 
Polsce i posiadający na tutejszym 
terenie majątki ziemskie, nieru- 
chomości, domy, place, obiekty 
przemysłowe, fabryki, warsztaty 
rzemieślnicze i t. d., muszą opu- 
ścić granice państwa polskiego. 
Własności ich są więc na sprze- 


daż na bardzo dogodnych warun- 


| Wyrobów Niklowych, Huta Cyn- 
| kowa, Fabryka Wyrobów żelaz- 
| nych i Rusztów i t. d. 

Związek Obrony Przemysłu Pol- 
skiego w Poznaniu, ul. Rzeczypo- 


| spolitej 1, gotów jest wskazać ta- 


kie obiekty, a osoby, pragnące na- 
być drogą zaħiany z Niemcami 
placówki przemysłowe na Gór- 
nym Śląsku lub w innych czę- 
ściach Polski, proszone są zwra- 


kach i po bardzo niskich cenach. | cać się po informacje do Związku 


Obecnie np. jest tanio do nabycia 
doskonale urządzona 
RZE". ||-3- SKIE E 


Teatr 


Fabryka | 


Obrony Przemysłu Polskiego. 
Związek Obrony Przemysłu Pul- 
skiego posiada stale wiadomości 
o korzystnych sprzedażach obiek- 
tów przemysłowych, browarów. 


cegielni, fabryk chemicznych 
na Śląsku (farb i lakierów), młynów i wie- 
Piątek 28 stycznia — Cieszyn — | le innych. 


„Dzika przyroda". 

Sobota 29 stycznia — Katowice 
godz. 15.30 „Jasna Góra“, godz. 20 
„Na Łyczakowie”. 


STYCZEŃ SŁOŃCE 
PIĄTEK 


Dziś: Św. Franciszka, 


Jutro: Św. Martyny. 


ROREREKIEG POTEGI 


Kwitną róże 
w Poznaniu 


POZNAŃ, 27. 1. W jednym ż 
ogródków działkowych przy Gór- 
nej Wildze krzak róży pokrył się 


>| listkami i zakwitł. Zauważono też |stacji kolejowej Bodine 
|ai aa wtargnęli dwaj zamaskowa- 


już kilka okażów motyli, Zjawi- 
ska te zdają się wróżyć wczesną 


Kronika 


PROCESY O NADUŻYCIA 

W najbliższym czasie odbędą się 
na Polesiu dwa procesy, kierowników 
powiatowych referatów wodno - me- 
lioracyjnych przy starostwach, którzy 
przez szereg lat bezkarnie dopusz- 
ezali się różnych nadużyć, narażając 
Skarb Państwa na duże straty, OÓ- 
skarżeni są: Piotr Płoniński, kierow- 


Inik referatu Wodno - Melioracyjnego 


Starostwa Powiatowego w Drohiczy- 
nie, Eugeniusz Buski, który bez ja- 


masą | kiegokolwiek wykształcenia fachowe- 


Go ER 
OGŁOSZENIA 
DROBNE 


MEBLE 
EET TH 


MEBLE hisia „Cię z 


kowski Nowy Swiat 30 


| Duży wybór nowoczes* 


nych mebli gotówką — ratami. Sztuki 


pojedyncze. 

MEBI E gotowe t na zamówienia 
LE wlasnego wyrobu pole- 

ca Chrześcijańska Wytwórnia Kary- 

łowski i Gorgas, ul. Świętokrzyska 2. 


KUPNO, SPRZEDAZ 
DEEE TE AA oiu 
biurowe,  aryimometry 


z aszyny do pisania 
Thales; duży wybor ma- 


Torpedo podróżne 
szyn okazyjnych. Sprzedaż — Kupno 


— Remonty. Maczunder, Marszał- 
kowska 83 tel. 700-053. 

LOXCALE 

| PE) 


LOKALU 5, 6-0 pokojowego w 
chrześcijańskim domu, 
nie wyżej diugiego piętra — poszu- 
kuje Związek Poiski popierania pol- 
skiego Stanu posiadania. Wiado- 
mość Krak. Przedmieście 41, Zwią- 
zek Polski, tel. 3-44-34, lub „ABC” 
Al. Jeroz. 3a p. 10, pod „Lokal”. 


PRACE POSZUKIWANE 


obotnik fizyczny szuka zajęcia. 
Podzjmie się każdej pracy, Zgło- 


szenia do ABC Al. Jerozolimskie Ja, ; 


pokój Nr. 10. 


OE 
Sira drukarski poszukuje pracy 
Może być niekoniecznie w jego 
zawodzie. Łaskawe zgłoszenia do 
ABC, Al, Jerozolimskie 3a, pokój 10. 
O —— IUIĘS= — URO] ODRZE" -OROOONO 
 brojarz szuka zajęcia w swoim za» 
wodzie. Podejmie się i każdej in- 
nej pracy. Zgłoszenia do ABC, Al. 
Jerozolimskie 3a, pokój Nr. 10. 


go pełnił stanowisko kierownika re- 
feratu wodno - melioracyjnego przy 
Starostwie Powiatowym. 


KRWAWA BÓJKA 


Na zabawie we wsi Czuczewicze, 
pow. łuninieckiego pomiędzy Kara- 
wajem Filipem, instr, Zw. Strzelec- 
kiego, Karawajem Mikołajem i Lich- 
tarem Janem, powstała bójka, w cza- 
sie której Karawaj Filip pobił Lich- 
tara kijem po głowie, a brat jego Mi- 
kołaj zadał mu cios nożem w okolicę 
obojczyka. Po wyjściyę na ulicę Lich- 
tar Jan i brat jego Antoni dopadli 
Karawaja Filipa zadając mu cios w 
głowę, 

NIELEGALNY UBóJ 

Wydzlał Śledczy w Pińsku przy- 
prowadził ostatnio wielką obławę na 
osobników trudniących się nielegal- 


Kronika 


KINA W BYDGOSZCZY 
APOLLO: „Książatko”, 
MARYSIEŃKA: „Książę X”. 
KRISTAL: „Dziewczę z tempera- 

mentem”, 

BAŁTYK: „Rapsodia Bałtyku”. 
KAPITOL: „Nie całuj w kinie”. 
ZMARŁ 
NAJSTARSZY TORUŃCZYK 

() W Torunic zmarł najstarszy 
mieszkaniec miasta August Tews li- 
czący 102 lata. Zmarły był założy- 
cielem istniejącej jeszcze przy ul. 
Mostowej fabryki mebli, 

BUDOWA MOSTU 
POD śŚWIECIEM 

(a) Na budowe mostu nrzez Wisłę 
który miałby połączyć Chełmno ze 
Świeciem starostwo w budżecie na 


czej, robotnikom należy poprawić ich 
zarobki, gdyż i w łnnej kategorii ro- 
kotnikom podwyższono płace, 


(a) Ubiegłej nocy w Toruniu 
dokonano dwóch ohydnych mor- 
derstw. Przechdnie w lasku przy 
ul. Fałata znaleźli zwłoki 17-le- 
niej Zofii Grodzkiej w straszliwy 
sposób zmasakrowane. W tym sa- 
mym mniej więcej czasie przy ul. 
Koszarowej znaleziony został 20 


KATOWICE, 27. 1. (tel. wł.). 
Przedmiotem rozprawy sądowej 
w Sądzie Okręgowym w Sosnow= 
cu była sprawa głośnych swego 
czasu zajść na terenach biedaszy- 
bów w Niwce pod Sosnowcem. 
Gdy na teren biedaszybów przy- 
była kolumna likwidacyjna z Tow. 
Kopalń Sosnowieckich bezrobotni 
w liczbie kilkudziesięciu rzucili 
się na kolumnę, nie chcąc dopu- 
ścić do zniszczenia biedaszybów. 

W wyniku starcia kilkanaście 
osób zostało lżej lub ciężej ran- 
nych. Obecnie bezrobotni zasiedli 
na ławie oskarżonych, z których 


Kronika 


ZUCHWAŁY NAPAD BANDYCKI 


(JK.). Do kierownika fartaku przy 
Bodlne (pow. ra- 


ni bandyci z rewólwerami w rękach 
t sterroryzowawszy domowników zra- 
bowali około 11.000 i zbiegli. W po- 


nym ubojem bydła. Podczas tej obła- 
wy zostali zatrzymani na gorącym 
uczynku sprzedaży mięsa pochodzą- 
cego z potajemnego uboju Josel Roj- 
zer, poza tym 8-ch osobników za- 
trzymano w chwili gdy dokonywali 
potajemnego uboju. 
ZJAZD OSADNIKÓW 

W Brześciu n. Bug. odbył sie Zjazd 
Powiatowy Osadników, powiatu brze 
skiego, przy obecności ponad 100 
członków. Na terenie powiatu brze- 
skiego jest ponad 600 osadników, 
zrzeszonych, W roku ubiegłym Zwią« 
zek Osadników wybudował w powie- 
cie brzeskim Dom Ludowy w Łaszczy 
cach, zaś z nastaniem obecnego sezo- 
ne budowlanego ma być wybudowa- 
ny dom ludowy w Jamnie koła Brza- 
ścia i kol, Karcz koło Małoryty. 


Kronika 


WYROK NA PRZEMYTNIKÓW 
ZAPALNICZEK 

Niedawno w Turmontach zatrzy- 
mano 2 obywateli estońskich, którzy 
usiłowali przemycić z Łotwy do Pol- 
skich około 1.000 zapalniczek, Zapal- 
niezki te mieściły się w sprytnie u- 
krytych kieszeniach kamizelek. E = 
stończycy zasiedli na ławie oskarżo- 


pomorska 


się dnia 5 lutego w salach Hotelu 
Pod Orłem w Bydgoszczy. Z balem 
połączony jest wybór „królowej kar- 
nawału”. 
URUCHOMIENIE 

WIELKIEJ PAROWOZOWNI 

(a) W Kapuściskach pod Bydgo- 
szczą uruchomiono wielką nową pa- 
rowozownię Polsko Francuskiego 
Towarzystwa Kolejowego. Budowa 
parowozowni trwała blisko rok. Tu 
kontrolowany będzie cały tabor me- 
chaniczny dzierżawionej linii Herby— 
Gdynia. 


, towej“ prof. Romana Rybarskiego, na Salamuchę na temat „Filozofia a j šcią 


| „Współczesny kapitalizm: U. S. A światopogląd“. Tok myśli referen- 


ii Anglia“ prof, A. Woytkiewicza, b. 
| radcy fin. 


Stawski 


letni Zygmunt dający 


ta był następujący: 
Jeżeli życie indywidualne i spo- 


mm  łeczne mą być świadomym swych 


Dwa potworne morderstwa 
dziełem jednego zbrodniarza 


celów odpowiedzialnym działaniem 
a nie igraszką warunków, trzeba je 
oprzeć na szeroko rozbudowanym, 
logicznie uporządkowanym świato- 
poglądzie; bo światopogląd to wła- 
śnie zespół wiadomości wystarcza- 
jących do świadomego i odpowie- 
dzialnego kierowania życiem. W 


życia į Świata fideizmem. Wspot- 
czesna rewizja ideałów racjonalisty- 
cznych ułatwia budowanie rozumnie 
uporządkowanego światopoglądu, a 
splątane warunki ostro się takiego 
uporządkowania domagają*. 
Najbliższy odczyt odbędzie się 
dn. 27 stycznia i nosić będzie tytuł 
„Kapitalizm państwowy Z. S. S. R.“ 
| Wykład odbędzie się w dniu 25 
stycznia b. r. t. j w najbliższy wto« 
| rek, w sali Syndykatu Polskich Hut 


zaledwie słabe oznaki życia. Na szczególności trzeba znać cel życia i! żelaznych, Lompy 14, o godz. 19.00. 
miejsce zbrodni przybyły władze, warunki, w jakich nam żyć wypa- 


sądowe i policyjne. Wstępne 
śledztwo ustaliło, że sprawcą oby- 
dwóch mordów jest jedna osoba. 
Policja jest już na tropie spraw- 
ców. 


Zajścia w bieda-szvbach 


przed sądem w Sosnowcu 


część skazana od kilku miesięcy 
do roku więzienia, reszta zaś u- 


dio. Do tego nie wystarczą ani na- 
uki szczegółowe, ani sama wiara 
religijna, choć rezultaty nauk 


szczegółowych i wiara są elemen- 


Wyrok na 43 


Karty wstępu do nabycia w księ- 
garni Mikulskiego, ul. Mariacka, 
oraz przy wejściu. Wszelkich infor- 
macyj udziela się telefonicznie nr. 
401-25. 


SUTRA T 


wywrotowców 


169 lat wiezienia 
otrzymali w sumie komuniści 


Sąd Okręgowy ogłosił wyrok w 


niewinniona z braku dowedów | procesie 43-ch komunistów - ży- 


Wstrząs podziemn 


w Bielszowicach 


KATOWICE, 27. 1. (Tel. wł.). 
W podziemiach okpalni węgla 
„Bielszowice“ w  Bielszowicach 
nastąpił silny wstrząs, wskutek 


czego zawalił się filar. Pracujący | ka Aigen 
tam rębacz Florian Pyka został R W 


zabity na miejscu. 


lubelska 


ścig za zuchwałymi bandytami ruszy- 
ło okai 40 robotników, zatrudnio- 
nych w tartaku, bandyci zdołali jed- 
nak zbiec. 


ŻYDZI KWESTUJĄ NA RZECZ 
PALESTYNY 

(JK.). Władze policyjne przytrzy- 
mały w Chełmie kilku żydów, którzy 
prowadzili kwestę uliczną wśród Jud- 
ności miejscowego żydostwa. Kwe- 
stującym przewodził niejaki Abram 
Gutman Rozenberg. Wszyscy oni 
kwestowali bez żadnych upoważnień 
i pozwoleń. Zebrane pieniądze w kwo 
cie 100 zł. zostały skonfiskowane. 


7 LAT WIĘZIENIA 
ZA MORDERSTWO 
(IK.). Sąd Okręgowy w Chelmie 
skazał wyrostka Józefa Grzesiuka na 
7 lat więzienia za morderstwo doko- 
nane podczas bójki na zabawie na 
osobie Kondrata Bzyta. 
ZAMOŚĆ OTRZYMA NOWĄ 
DZIELNICĘ 
(IK.). Sprawa terenów, leżących w 
Zamościu między ul. Obwodową a 
śródmieście | należących dotąd do 
wojska, została ostatecznie załatwio- 


na. Z wiosną nastąpi parcelacja tych 
terenów. 


I 


walłeńska 


inych przed sądem okręgowym w Wil- 
| nie. Sąd skazał każdego z nich na 


zapłacenie 15.000 zł. grzywny z za- 
mianą w razie nieściągalności na 150 
dni aresztu. 


ZABITY 
PRZEZ SPADAJĄCE DRZEWO 
Podczas pracy w lesie koło wsi Żar- 
dele w pow. wołożyńskim został za- 
bity przez spadające drzewo miesz- 
kaniec tej wsi Julian Kotkiewicz. 
TRAGEDIA DOROŻKARZA 


Po stracie konia odebrał goble życie. 
przez padzie się dorożkarz An- 
toni Nowodworski, 
ROZWIĄZANIE 
TOW. SW. KAZIMIERZA 

Przed paru miesiącami władze ad- 
ministracyjne zawiesiły w Wilnie li- 
tewskie oświatowe towarzystwa św. 
Kazimierza za działalność 
jącą porządkowi publicznemu, 

Wobec stwierdzenia, że działalność 
towarzystwa nie została przerwana 
wojewoda wileński rozwiązał w dniu 
dzisiejszym towarzystwo Św. Kazi- 
mierza, 


Kronika krakowska 


WIZYTA NIEMCÓW 


rok 1938 przeznaczyło 100.000 zł. | W środę przybyli do Krakowa 
Fundusz Pracy 200.000 zł, a Mini- prawnicy nlemieccy z sekretarzem 
sterstwo Rolnictwa przeszło 200.060 stanu  ministeriim sprawiedliwości 
zł. Zarząd m. Świecia przeznaczył, Rzeszy niemieckiej, d-rem Schlegel- 
200.000 zł. a miasto Chełmno na o-  bergem. Uczonym niemieckim towa- 
statnim posłedzenłu Rady Miejskiej | rzyszył prof. Sujkowski z Poznania, 
również 200.000 zł Istnieje więc mo- W Krakowie powitali gości niemiec- 
żiiwość rozpoczęcia pracy w blieżą- | kich profesorowie un'wersytetu Ja- 
cym roku. Roboty obliczone sa na | giellońskiego, dr. Zoll i dr. Gwiaz. 
trzy do czterech lat, dowski, prezes sądu apelacyjnego Sa- 
BUDŻET M. BYDGOSZCZY wicki oraz sekretarz uniwersytetu 
(a) Na ostatnim aoc sz Jagiellońskiego dr Reguła. 
Miejskiej w Bydgoszczy uchwalony a 
został budżet miasta Bydgoszczy za- NA ARENIE 


mykający się suma 20.338.164 zł. Bu- i 
dist ten jest zrównoważony i więk- We wsi Olszyny pod  Brzeskiem, 
szy od budżetu Poznania o przeszło napadło kilku bandytów na plebanię. 
trzy miliony zł. i Proboszcz miejscowy, ks. Florek. sły- 
l BAL PRASY |sząc krzyki w kuchni, wybiegł i po- 
| (a) Tegoroczny reprezentacyjny czał da bandytów strzelać z rewol- 
I bal prasy w Rydgnoerory dbęądsio wom, Jodon = napastniki= enetan? 


© 


ranny, Wszyscy zbiegli, nie zrabo- 
wawszy niczego. 
ŚMIERĆ POD KOŁAMI POCIĄGU 
Na stacji Rudawa pod Krakowem 
zginęło pod kołami dwóch parobków 
z PobEiSŻ> dworu w chwili, gdy 
ładowali do wagonu banki z mlekiem. 
KONFERENCJA KOLEJARZY 
W czwartek i piątek odbędzie się 
w Krakowie konferencja przedstawi- 
cieli koiejnictwa czechosłownekłego, 
jugosłowiańskiego i polskiego. 
ZEBRANIE INŻYNIERÓW 
KATOLIKÓW 
W Krakowie odbyło się zebranie 
Polaków katolików inżynierów, na 
którym postanowiono utworzyć zjed- 
noczenie Polaków katolików inżynie- 
rów. Komitet. złożony z inż Stroka, 
inż, Inż, Jeionka i inż. Fiszera zaj- 
mie się powołaniem do Życia tei no- 


maj arganime. nii 


dów. Główny oskarżony Abram 
Trebliński skazany został na 10 
lat więzienia, Szmul Liberman i 
Kazwyał Zylber po 8 lat. Na 6 
lat więzienia skazano: Wolfra 
Postbrifa, Szlamę Astmana, Pere- 
ca Orensztajna, Ewelinę Sawicką, 
Śruta Gurfinkla, Izraela Muraw- 
ca, Judkę Majela, Dawida Karpi- 
nowicza, Dwojgę Binsztok, Mosz- 
berga, Ilię Gilińskiego, 
Lewina i Lejbę Kamer- 
mana. 


Na 5 lat więzienia Sąd skazał 
Chanę Rozenfeid, Dorę Rosenblum 
Rajchlę Eksterman, Mariem Ro- 
senband i Hersza Szwartbacha. 4 
lata więzienia otrzymali: Chana 
Kruk, Monika Skwara, Złata Gel- 
blum. Pinkus Borensztajn, Tau- 
ba Lipman i Sura Wajsberg. Pa 
3 lata więzienia: Helena Rosen= 
blum i po 2 lata więzienia: Chaim 
Łopates i Majer Łopates. 

Spośród 43-ch oskarżonych Sąd 
uniewinnił tylko 3 osoby. Suma 
kar, jakie spadły na komunistów 
wynosi 169 lat, , 


Wisielczy humor Maruszeczki 


w połew 


ie lutego 


groźny bandyta stanie przed sądem 


Prowadzone od tygodnia Śledz- 
two w sprawie znanego bandyty 
Nikifora Maruszeczki dobiegło 
już końca. W związku z tym, w 
drugiej połowie lutego odbyć się 
ma proces groźnego bandyty. 

Marusżeczko przebywając w 
więzieniu nie traci fantazji, ba- 
wiąc swych współtowarzyszy celi 
prawdziwie wisielczym humorem: 
Stale zwraca się on do władz wię 


ziennych z prośbą o umożliwięe 
nie mu widzenia się z jego kom- 
panem Sporzyńskim. 


Sporzyński zbadany był w to 
ku śledztwa na okoliczność wale: 
ki obu bandytów z nolicią w Tar- 
nawie Dolnej pod Wadowicami. 
Wówczas to jedynie dzięki zbie- 
gowi okoliczności Maruszeczko 
mie został schwytany. 


Krewki pasażer 
pobił konduktora autobusu 


Po zatrzymaniu się autobusu PKP 
na stacji przed domem Al. Jerozolim- 
ska 125, pomiędzy pasażerem, Henry: | 
kiem Lisem (Górczewska 31), a kon- 
duktorem autobusu, Janem Bielaw- 


„skim (Winnicka t), wynikła sprzecz- 


ka. Zdenerwowany pasażer nagle u- 
derzył konduktora pięścią w twarz. a 
następnie obrzuch obelgami za to, że 


ten nie zatrzymał autobusu na żąda- 
nie Lisą. 

Podczas awantury  Bieląwskiemu 
z torby zginęła maszynka do dziurko- 
wania biletów i 8 zl. 40 gr, Awantue' 
rującego się Lisa uspokoił policjant, 
sporządzając protokuł. Lis za swe 
WAB odpowie przed sądem gro- 
dzkim. á 


Należy 


kiienta 


uśsw:z2zdam:2č 


Coraz wiecej rozpowszechnia 


zwyczaj świadomych zakupów wy-|leżał na poczesnym miejscu, 
|informator przy zakupach i przetar- 


łącznie w firmach chrześcijańskich, 


się | wszystkich urzędach i biurach będzie 


jako 


Niestety daje się odczuwać brak | gach. W interes. każdego kupca i 


wydawnictw, które by dawały wyczer 
pujące informacje o polskim stanie 
posiadania w poszczególnych bran- 
żach przemysłowych, handlowych i 
zawodach, 

Wkrótce ukaże się bardzo pożąda- 


przemysłowca leży wszechstronne pO- 
danie opisu swego przedsiębiorstwa 
w _ „Chrześcijańskiej _ Warszawie”, 
tym bardziej, że zważywszy koszta 
wydawnictwa, będzie ono służyło w 
ciąru kilku lat, jako główny infor- 


ne pod tym względem wydawnictwo mator w tej dziedzinie. 


„Chrześcijańska Warszawa”, 


dym domu polskim, jako rzetelny 
nrzewodnik zakupów, na pewno we 


Nowy | 
Świat 44, tel. 5,37-77. Wydawnictwo | 4 > v, 
stanie się książką niezbędną w każ- „Chrześcijańskiej Warszawy 


Podobno jeszcze w ciągu kilku o- 
statnich dni będą przyjmowane do 
ogło- 
szenia i opisy. 


zagraża- ; 


Kronika poznańska 


(ODDZIAŁ „ABE* POZNAN: 27 


TEATRY 


TEATR POLSKI: „Ożenek“. 
EEATR WIELKI: „Lizystrata”, 


KINA 


ADRIA: „Pietro wyżej”. 
APOLLO: „Królowa Wiktoria”. 
CORSO: „Doktór H.*. 
GLORIA: „Ogród Aliacha", 


GWIAZDA: „Scypion  afrykań- 
ski”, 
METROPOLIS: „Ostatni pociąg z 


oblężanego miasta”, 

OŚWIATOWE: T. C. L: „Śmierć 
czyna w dżungli“. 
| RENAISSANCE: „Bohaterowie Mo- 
rza", 

SŁOŃCE: „Zdrajca“, 

SFINKS: „Wesoły Donżuan“, 

WILSONA: „Tajemnica Panny 
Brinx”, 


GRUDNIA 2 | 


POZNAŃ ZWIĄZKOWI POLSKIEMU 

Zarząd miejski w Poznaniu w pre- 
liminarzu budżetowym na rok 1938/39 
w pozycji „na popieranie 
handlu i przemyslu“ kwotę 30.090 
zł, którą otrzymać ma Zarząd Głów- 
ny Związku Polskiego w Poznaniu 
|: akcję propagandową i przesied- 
leńczą z uwzględnieniem zasilenia 
Kasy Bezprocentiowej Związku Pol- 
' skiego. Subwencja samorządu miej- 
i skiego m. Poznania jest pierwszą 
poważniejszą subwencją w czasie 
|trzyłetniej działalności Związku Pol- 
skiego. (lts.). 

WIECZOREK W T. C. L 

| Jak się dowiadujemy b. komisarycz= 
|ny prezydent Poznania płk. Więckow= 
ski, który jest członkiem Rady Nad- 
zorczej Fabryki H. Cegielski w Po- 
znaniu ma w najbliższym czasie za- 
jąć jedno z kierowniczych stanowisk 
w oddziale Fabryki Cegielskiego w 
Rzeszowie. (hs.), 


umieścił 
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ABC - NOWINY CODZIENNE 


Z FRONTU PRACY 
W POLSCE 


Na terenie Łodzi stwierdzono, że 
wiele przedsiębiorstw zatrudnia mło- 
docianych poniżej 15-tu lat. Pracują 
oni na ogół bezpłatnie lub po upływie 
długiego czasu za wynagrodzeniem 
50 zł. miesięcznie, W związku z tym 
przeprowadzona została kontrola 
r 8 m lorstw | biur, która spowo- 

owala pociągnięcie pracodawców do 
odpowiedzialności, 

* 

W fabryce 
Adolfane s s 
robków 


+ 


papieru i tektury „J. 
R: wstrzymania Za- 
Wybuchł strajk okupacyjny. 
Dyrekcją zaproponowała wypłacenie 
z cą: Robotnicy propozycję tę od- 
ucu, przystępując do okupacji. 
* * 


|4 
, Bezpłatnie otrzymywać mogą druki 
ie osoby, które w Zarządzie Miejskim 
Warszawy ubiegają się o Świadectwo ! 
ubóstwa. 
a * a 

W cegielni „Pustelnik“ strajkuje w 
dalszym ciągu 132 robotników, którzy 
żądają wypłaty zaległych zarobków. 
Po konierencji w Inspektoracie Pracy, 
skierowali oni sprawę na drogę są- 
ma w celu zabezpieczenia należno- 
ci. 
ZEE EN REWON 


Tylko 5 minut... 


„.zaoszczędzonych dziennie przy 
pracy — daje rocznie oszczędność 30 
godzin, Można jeszcze więcej czasu 
zaoszczędzić, przyrządzając codzien- 
nie kawę Enrilo, która jest już 
zmieloną, gotową do użycia mieszan- 
ką. Wystarczy ją wsypać do wody, 
zagotować i raz - dwa mamy gotową 
kawę, Kawa Enrilo smakuje do- 
skonale bez żadnej domieszki i jest 
przy tym tania. 


Likwidowanie przedsiebiorstw państwowych 


Gospodarczy prośram rządu 


w przemówieniu min. Romana 


Minister przemysłu i handlu p. Ro- 
man w kilkugodzinnym przemówieniu 
wskazał na wzrost dochodów tak w 
grupie administracji, jak i w grupie 
przedsiębiorstw i zakładów. W hierar- 
chii zagadnień, które stoją przed mi-- 
nisterstwem przemysłu i handłu na 
pierwszym miejscu postawił zagad- 
nienie uprzemysłowienia kraju. 
Wskaźnik ogólnej produkcji przemy- 
słowej wzrósł w porównaniu z rokiem 
1936 o 18.5 proc. oraz rozpoczęta zo- 
stała rozbudowa COP. Nie brak jed- 
nak i chmurek zaciemniających jas- 
ny horyzont naszej przyszłości prze- 
mysłowej. Koniecznym jest zatem 
zbadanie wszełkich wątpliwości I wy- 
knięcie linii postępowania. 


PROBLEM 
SUROWCÓW 


W polityce surowcowej problem | 
sprowadza się do podniesienia produk 
cji surowców krajowych i uwolnienia 
się w maksymalnym stopniu od przy- 
wozu surowców zagranicznych. Mó- 
wiąc o rezultatach prac komisji su- | 
rowców stwierdza p. minister, Że w, 
zagadnieniu włókienniczym na pierw- ` 
szym planie jest sprawa rozwoju pro- | 
dukcji namiastek Paa Ty. W roku 
bieżącym możemy się spodziewać 
produkcji kotoniny łnianej w wyso- | 
kości około 3 tys. ton, len jest jest to | 


jednak surowiec drogi i większe zna- 


Akcja Związku Polskiego 


kupców i rzemieślników, sta- 
nowiaca jeden z najważniej- 


szych fragmentów tej walki, 
jest sprawą zbyt wielką. by 
mogły ją dezorganizować i 


sprowadzać na niewłaściwe 
drogi, małe ambicje lub cias- 
ne horyzonty myślowe 

Fakty z ostatnich nieomal 
dni na terenie Wielkopolski i 
CZ "yy 


(Dokończenie ze strony 1-ej) 


Pomorza są tak niepokojące, 
że nie wolno dłużej milczeć o 
tych sprawach. Nie chodzi tu 
o efekty i laury, lecz o szarą, 
planową i odpowiedzialną pra 
cę codzienną i dlatego raz je- 
szcze należy rzucić stanowcze 
hasło: „Nie parcelować wiel- 
kiego ruchu!*. 
H. S. 


Co Włochy i Czechosłowacja dadzą Poste 


czenie przywiązujemy do kotonizacji, karteli w okresie dobrej koniunktury 
«onopi. jeżeli chodzi o wełnę, to wy- | winna mieć tendencję malejącą. 


twarzać będziemy produkt zastęp- 
czy, t. zw. lanital. Ilość tłuszczów RE zc 9 
sprowadzanych z zagranicy jest wciąż | PAŃSTW 


znaczna, trzeba więc zwiękzszyć u-| 
dział w produkcji tłuszczów nasłon i 
oleistych krajowych. 


HUTNICTWO rza sprawozdanie komisji łącznie 


Gdy chodzi o rozwój produkcji hut- | opinią tych resortów 
niczej, to rok 1937 przyniósł w po- Generalne wytyczrfe, jakimi rząd za- 
równaniu z rokiem poprzednim ' mierza się kierować przy unormowa- 
znaczna, trzeba więc zwiększyć u- ' niu etatyzmu, są następujące: 
wzrosła o 27 proc, a Surówki o 26, į) przedsiębiorstwa, których pozo- 


Komisja do zbadania gospodarki 
przedsiębiorstw państwowych przesła 
ła swoje opinie i wnioski zaintereso- 


proc. Wydobycie rudy wzroslo © 68. stawienie w zarządzie państwowym 
proc. W ubiegłym roku powołana z0- | uznane będzie za zbędne, zostaną 
stała do życia komisja hutnicza do 


| sprzedane w ręce prywatne, Oczy- 
reorganizacji struktury przemysłu hut wiście 
niczego, która ma być oparta na kon- | iikwidacji; 
cepcji samorządu branżowego przyj 2) tworzenia nowych przedsię- 
nadzorze czynnika rządowego. | biorstw państwowych oraz nabywa- 

Zwiększenie zapotrzebowań na wę- nie przez skarb państwa udziałów 
giel rynków zagranicznych wpłynęło ; będzie wymagało uchwały rady mini- 
na poważny wzrost wydobycia, któ- strów, a przedsiębiorstwa nieskomer- 
re w r. 1937 w porównaniu do roku cjałizowane oplacać będą nieco wyż- 
1936 zwiększyło się o około 22 proc. Szy podatek obrotowy; pa 
Produkcja koksu wzrosła o około 32 3)) państwowe przedsiębiorstwa 
proc. .skomercjałizowane obłożone zostaną 
| specjalną stała opłatą na rzecz skar- 
|bu państwa. 


ZDROWY RUCH 


Rzemiosło łiczy około 350 


polskie, względnie ulegną 


NAFTA 


Spadek produkcji ropy naitowej 
postępujący stale od r. 1909 nie zo- 
stał dotąd powstrzymany, jest on 
wywolany przede wszystkim wyczer- £ 
pywaniem się naszego złoża naftowe- | niż 2 i pół milj. ludzi. ' ł 
go w Borysławiu. Inne bowiem rejo- ków ustawodawczych i organizacyj- 
ny, zwłaszcza k 
ważny wzrost produkcji. Z drugiej, czek i koniecznym jest przeprowadze- 
strony konsumcja produktów naito- nie gruntownej nowelizacji 
wych wewnątrz kraju wzrasta. Zbli- przemysłowego ze szczególnym 


żamy się do granicy samowystarczał- | wzgłędnieniem organizacji samorządu 
ności w tej dziedzinie i jeżeli nie uda rzemieślniczego w cechach. Cechy po- 
się nam produkcji podnieść, to praw- winny wrócić do swej chłubnej tra- 
dopodobnle niebawem będziemy mu-'dycji, a dzłałalność ich powinna stać 
sieli sprowadzać pewne ilości nafty się odbudową samorządu gospodar- 
lub surowca, Wobec tego należy czego rzemiosła. Również dużą wagę 
pójść na intensywne wiercenia po-! ma Sprawa taniego kredytu dla rze- 
szukiwawcze. Do zwiększenia pro-| miosła, 


za ułatwienia turystyczne do ich krajów! 


Jednym z elementów bilansu płat- 
niczego kraju to wpływy pieniężne 
z»j.*turystyki. Polska wykazuje pod 
tym wzgledem wiele zaniedbań. Do- 
piero w ostatnich latach nieco wię- 
cej czyni w kierunku popularyzacji 
Polski, jako terenu turystycznego, 

Jak w obecnych stosunkach mię- 
dzynarodowej wymiany towarowej 
obowiązuje  wzajeriność, tak samo 
i w turystyce. My będziemy ulat- 
wiali wyjazd do tych krajów, które 
kierować będą swych turystów do 
nas. O tej zasadzie, zdaje się nazbyt 
często zapominamy, | 

Dowiadujemy się, iż w „ub. roku 
Polska postanowiła obniżyć opłatę 
za paszporty wystawione na wyjazd 
do Włoch do 43 zł„ oraz przydzieląć 
turystom z Polski do Italii odpo- 
wiednie kontyngenty dewizowe. Jed- 
nocześnie dochodzą nas informacje, 
iż w roku ubiegłym na skutek udzia- 
łu Mariańskich Łaźni (Marienbad) w 
ekspozycji Czechosłowacji na Tar- 
gach Poznańskich, zwiększył się po- 


ważnie pobyt polskich kuracjuszy w 
tym uzdtowisku. Gdy w latach po- 
przednich na 100% wydanych pasz- 
portów na Czechosłowację tylko 
19% ich posiadaczy bawiło w Ma- 
rienbadzie, to w roku ostatnim odse- 
tek ten podniósł się do 43% z oczy- 
wistą szkodą dla naszych uzdrowisk. 
W tegorocznych Targach Poznań- 
skich weźmie udział Czechosłowacja, 
propagując swoje uzdrowiska. Poza 
Czechosłowacją zgłosiły również swój 
udział w Targach Włochy, Pokażą 
się one na targach polskich po raz 
pierwszy. Niewątpliwie zapropagują 
one jak najsilniej swój kraj, jako 
teren turystyczny, by wyzyskać ułat- 
wienia, jakie Polska uczyniła dla po- 
pierania polskiej turystyki we Wło- 
szech, o czym wspominamy wyżej, 
Byłoby niezmiernie ciekawe usły- 
szeć, co Włochy i Czechosłowacja 
poczyniły wzamian za nasze udo- 
godnienia i w jaki sposób ułatwiają 
wyjazd de Polski w celach tury- 
stycznych swoim obywatelom, 


dukcji zmierzać będą ulgi podatkowe | 
przemysłowych prze- | 


dla inwestycji 
widujące m. in. popieranie poszuki- 
wawczych wierceń naitowych. 

Rentowność- przedsiębiorstw ulega 

w r. 1937 wyraźnej poprawie wsku- 
tek wzrostu produkcji zbytu. 

W roku ubiegłym rozwiązana zosta- 
ła pewna ilość karteli, Organizacje 
kartelowe stają się nieraz uciążliwe 
w okresie rozwijającej się konłunktu- 
ry, tworząc 
życia 


gospodarczego. To też ilość 


planował „polski Weidemann* 


Intensywne śledztwo w sprawie 
zamordowania szofera Szlendaka do- 


0 spoliczkowanie oszczercy 


ś. p. Henryka Rossmanna 
Oskarżonego Golachowskiego broni adw. J. Kurcyusz 


W lutym ub. r., w kilku dni po 
śmierci ś. p. Henryka Rossmanna 
w sanacyjnym dzienniku „Nowy 
Kurier“ — wychodzącym w Po- 
znaniu — ukazał się artykulik za- 
tytułowany „Mit Berezy”, w któ- 
rym anonimowy autor w nikczem 


ny sposób usiłował zohydzić pa- 
mięć Henryka Rossmanna, twier- 
dząc między innymi, że zesłanie 
Go do Berezy, wykorzystuje się 
obecnie, jako kapitał polityczny 
niektórych ugrupowań, choć nie 
miało ono żadnego wpływu na 


„.urwał nagle. A 
W głębi domostwa rozległ się 


głuchy stuk kołatki. 


Wetmore zbladł jak papier. Chyłkiem podbiegł do swojego fo- 
telu i zawinąwszy się kocem usia dł głęboko. 


Coś nieuchwytnego zawisło w 


powietrzu. Stanley  wyprosto- 


wał się. Stanowczo atmosfera tego domu przytłaczała jakąś niesa- 


mowitością. 


Ciszę przerwał dobiegający Z dała trzask otwieranych drzwi 
i wolny lecz dziwnie miarowy stu k kroków. 


Wetmore drżał cały. Prawą rękę ukrył 


w niej znow trzymać rewolwe”. 
Kroki zatrzymały się. Stanley 


pod kocem, musiał 


zawisł spojrzeniem na klamce. 


Poruszała się wolno, jak gdyby z namysłem... 


— | mm. pe de m "= 


Oto urywek powieści p. t. 


„PERŁY I KARABINY" 


pióra znakomitego autora wielu powieści, dobrze znanego czytel- 
nikom „ABC* z powieści „Towa rzysz Nr. 103“ 


JACKA 


BRZEZINY 


Fascynującą tę powieść, ilustrowaną przez 


IRENE ŁUKASZEWIC ZOWĄ 


drukować będzie „ABC“ już of niedzieli, dnia 30 stycznia b. r. 


śmierć ś. p. Rossmanna. W dal- 
szym ciągu artykuliku autor im- 
putował zarówno Ruchowi Naro- 
dowo - Radykałnemu, jak i ś. p. 
Henrykowi Rossmannowi szereg 
uwłaczających właściwości. 

W dniu 3 marca ub. r. po u- 
przednim zapowiedzeniu przez te- 
lefon, zgłosiło się u redaktora 
„Nowego Kuriera“, Zawadzkiego 
trzech studentów, członków Zwią- 
zku Polskiej Młodzieży Narodowo 
Radykalnej w Poznaniu, kol. kol. 
Motz, Golachowski i Duszyński, 
i zażądali podania im nazwiska 
autora obelżywego _ poszkwilu. 
Ponieważ p. Zawadzki odmówił 
podania nazwiska autora =—— zo- 
stał przez kol. Motza spoliczko- 
wany, 

Sąd Grodzki w Poznaniu w 
październiku ub. roku skazał p. 
Stefana Golachowskiego za udział 
w spoliczkowaniu redaktora ©" 
szczerczego pisemka na 4 miesią= 
ce aresztu, 

Dziś przed sądem okręgowym 
w Poznaniu odbędzie się rozpra- 
wa apelacyjna. Dla wnoszenia ob- 
rony p. Golachowskiego — wyje- 
chał wczoraj w nocy do Poznania 
adwokat Jerzy Kurcyusz. 

Z przebiegu rozprawy podamy 
szczegółową rełację. 


szkodliwy hamułec dla! 


| RZEMIOSŁO 
h Handel wewnętrzny w Polsce nie 
tlest nadmiernie rozbudowany. Jest 


dużo pracy do wykonańła dia przed- 
siębiorczości polskiej, dużo miejsca 
[dla zdalnych jednostek pragnących 
poświęcić się zawodowi kupieckiemu. 
,Ruch w tym kierunku wśród ludnoś- 
ci rolniczej należy uznać za bardzo 
zdrowy i ze wszech miar godny po- 
parcia, Postępy działałności organi- 
zacji zrzeszeń kupieckich oraz rezolu- 


| 


! nister nacisk na brak dostatecznie sil- 


| 


! wywiadów i reportaży z Rumunii| udzielony 


tysięcy, pracy ) 
warsztatów i daje utrzymanie więcej, | wyraża 'przekonanie, 
Wskutek bra- | interwencjonizm 


prawa | ty r | 
u-|du ze sferami gospodarczymi, 


cje kongresu kuplectwa  chrześcijań- 


Str. 3 mm 


LCEBEZ 
KOLO RÓŻ 


ZABEZPIECZENIE 
Pos. Arciszewski interwe- 
niował u władz rumuńskich 


skiego pozwalają żywić nadzieję, że w sprawie bezpieczeństwa €- 


akcja zrzeszeniowa obejmie wszyst- 
kich kupców polskich, a nie jak do- 
tychczas co czwartego. 

Dążenie do uprzemysłowienia i uak 
tywnienia rynku wewnętrznego nie 
wynika bynajmniej z uznania autar- 


wanym ministerstwom, a rząd zamie- | chi; jako doktryny kierującej naszym 
Ą 2 |życiem gospodarczym. Proces raęjo- 
opublikować. | nalnego uprzemysłowienia 


wymaga 
bowiem wzrastającego obrotu z za- 
granicą. r 

Mówiąc o eksporcie kładzie p. mi- 


nych domów eksportowych, podkre- 
śla, że zależy mu jedynie na zdrowej 
fachowej inicjatywie kupieckiej nie 
zaś na tworzeniu instytucji opartych 
na specjalnych przywiłejach. 
Przechodząc do Spraw morskich 
stwłerdza, że na terenie żeglugi mor- 
skiej braki są duże, dotyczy to prze- 
de wszystkim liczebności naszego to- 
nażu handlowego i na jego zwięk- 
szenie trzeba skierować główny wy- 
siłek, Zamówiono 8 statków towaro- 
wo - pasażerskich o ogólnej pojem- 
ności 36 tys, ton brutto, nadto pry- 
watne przedsiębiorstwa nabyły około 
3 tys. ton brutto. 
W końcu p. minister mówi o współ- 
ze sferami gospodarczymi i 
że im większy 
zmuszeni jesteśmy 
uprawiać, im bardziej wtłaczani je- 


Jasło, wykazały po-, nych cierpi ono jednak szereg bolą- | A w system reglamentacji i im 
| większe 


zadania stają przed nami, 
in szerszą musi być współpraca rzą- 


DLA ZNAWCY ISTNIEJĄ JEDYNIE PATENTOWANE GILZY 


DWUWATKI.. PREPAROWATKI 


FABRYKI GILZ „SOFGEGRŁ*, W. Kwaśniewski I F. Pachoiczyk w Warszawie 


migrantów żydowskich, prze- 
jeżdżających przez Rumunię 
w drodze z Polski do Palesty" 
ny. 
Możemy Rumunom pora- 
zić. Mieliśmy już doświadcze 
nie z Cwibusową, chorą na 
trąd i wywożoną na Łotwę. 
Po proslu wysłać zaplombo* 
wane pociągi z czarnymi cho- 
rągwiami. Nikt się nie zbliży. 
ROZGLĄDAJĄ SIĘ 
Żydowski „Nowy Dziennik“ 
zapowiada dwa nowe cykle 
pieni podróżnych, miano- 
‘wicie p. Marek Turkow bg- 
dzie pisał o Ameryce Połud- 
niowej i p. Sz(aja?) Gottlieb 
o północno - zachodniej Afry* 
ce 


~ 


Znak, że Madagaskar już 
blisko. 


| Ochłodzenie 


Przewidywany przebieg pogody 
w dniu 28 b. m. Po przejściowym 
pogorszeniu się stanu pogody po- 
stępującym od zachodu kraju i 
przelotnych opadach -- wystąpią 
ponownie  rozpogodzenia, wraz z 
| lekkim ochłodzeniem aa tratw 
[z TROP "EJ 


Minister pracy Cuza 


i wódz Żelaznej Gwardii Codreanu 
Wywiady naszej wysłanniczki 


W humerze jutrzejszym na str. CORNELIU 


3-ej zamieścimy w dalszym ciągu 


naszej wysłanniczki 
red. Marii Ruikowskiej 
WYWIAD Z G. CUZĄ, MIN. 
PRACY 
p. t. „Korporacjonizm bez żydów‘ 
W numerze niedzielnym ukaże 
się wywiad z wodzem Żelaznej 
Gwardii 


U 


Zbrodnia pod Brodnicą 


Łańcuch nowych zbrodni 


prowadziło już do ustalenia wszyst- 


kich momentów zbrodni i ucieczki 
Skwierawskiego, 
Skwierawski przesłuchany w 


czwartek o godz. 8,30 rano przez Za- 
stępcę naczelnika Urzędu Śledczego, 
przyznał się do morderstwa, podając, 
że zbrodni dokonał, aby zdobyć auto. 


CHCIAŁEM BYĆ 
POLSKIM 
WEIDEMANNEM 


— Chciałem być polskim Weide- 
mannem, Samochód ułatwiłby mi do- 
stęp do wiełu bogatych domów i zdo- 
bycie majątku — mówił że spokojem 
zbodniarz. 

Skwierawski opowiedział podczas 
przesłuchania dokładny przebieg 
zbrodni, Przed dokonaniem morder- 
stwa w nocy z 10 na 11 bm. był on 
w restauracji „pod Bukietem”, a na- 
stępnie na dancingu w „Paradisie”, 
gdzie przyjechał umówiony poprzed- 
nio Sziendak. W chwili, gdy Skwie- 
rawski wychodził z dancingu, aby u- 
dać się w drogę ze Szlendakiem, por- 
tier dancingu zauważył, iż przełożył 
on niklowany rewolwer z kieszeni 
spodni do palta. 


ZBRODNIA 
POD BRODNICA 


Auto udało się w kierunku lasku 
Młocińskiego; jechał nim tylko Szlen- 
dak į Skwierawski, W odległości 0- 
koło 200 km. od Warszawy pod Brod- 
nicą Skwierawski polecił Szlendako- 
wi zatrzymać auto, mówiąc, że chce 
rozgrzać zmarznięte nogi. 

Gdy obaj wysiedii z samochodu, 
Skwierawski oglądając jedno z tyl- 
nych kół wozu, powiedział do Szlen- 
daka: 

— Zdaje się, że opona pękła, Niech 
pan zobaczy. 

W chwili, gdy szofer pochylił się 


nad kołem, z tyłu padł strzał, B:la 
godzina 10-ta rano, 1l-go Stycznia. 


POŻYCZONY KILOF 


Zbrodniarz umieścił zwłoki w tak- 
sówce, przykrywając je zabranym 
kocem i skierował się z powrotem do 
Warszawy. Około godz. 3-ej po po- 
łudniu auto znalazło się w lasku 
Młocińskim. Ponieważ ziemia była 
zmarznięta, Skwierawski pożyczył od 
grabarza cmentarza w Łomiankach 
kilof, pod pozorem, że musi skopać 
zmarzniętą ziemię w swoim ogródku. 


W zastaw zostawił 10 złotych. Po | 


zakopanin zwłok Szłendaka, którego 
uprzednio rozebrał do naga, morder- 
ca oddał kilof grabarzowi Koblako- 
wi i udał się do Bydgoszczy, 

W Bydgoszczy Skwierawski prze- 
bywał jeden dzień i stamtąd wysłał 
list do wlaścicieli taksówki Chojnac- 
kich. Pierwotna wersja, iż list wy- 
słał brat zbrodniarza Klemens Skwie- 
rawski okazała się nieścisła, 


OGŁOSZENIE 
MATRYMONIALNE 


Następnego dnia morderca jest już 
w Warszawie. Zrabowany samochód 
garażował w domu, w którym mie- 
szkał przy Alei Niepodległości 159. 
Początkowo wynajrnował on pokój 


od państwa C., a następnie przepro- | 


wadził się w tym samym domu do 
mieszkania p. Morozowicz na trze- 
cim piętrze. W tym czasie w czwan. 
tek 19-go bm. w biurze matrymonial- 
nym „Postęp” przy ul. Żurawiej za- 
mówił ogłoszenie matrymonialne tre- 
ści następującej: 


Młody, przystojny, na wyższym 
stanowisku, urzędnik, zarabiający 
550 zł. miesięcznie, VII kat. służ- 
bowa, posiadający własne auto, 


poszukuje żony, możliwie panny z brał 


prowincji, 


Nie czekając, aż ukaże się jego o- 


ZELEA - CODREANU 
specjalnie naszej wy» 
słanniczce. 


W PIOTRKOWIE KUJAW. 


zaprenumerować „ABC“ można 
u p. Edwarda Pusza, 
ul. 3-go Maja (kiosk). 


głoszenie i napłyną oferty, wybrał 
sobie kilka kandydatek i następnego 
dnia wraz z właścicielem biura poje- 
chał w okolice Siedlec do majątku pp. 
Dmochowskich, gdzie poznał kandy- 
datkę na żonę, Skwierawski nie po- 
dobał się jednak pannie i rozmowa 
trwała zaledwie 10 minut, Następne- 
go dnia, to jest 2l-go zbrodniarz 
zgłosił się znowu do biura matrymo- 
nialnego, oświadczając, że wyjeżdża 
na szybowisko do Sokolej Góry koło 
Krzemieńca i polecił tam kierować 
oferty, jakie napłyną na jego ogło- 
szenie. 

Skwierawski planował szereg no- 
wych zbrodni. Prócz p. Dmochowskiej 
starał się on o poznanie córki pew- 
nego przemysłowca z»Warszawy, 

Dalszy przebieg ucieczki zbrodnia- 
(rza jest znany. Wyjechał on do Lub- 

| lina, zostawił tam w jednym z ga- 
raży samochód, a następnie uciekł 
| do Lwowa 


Skwierawski 
włamywaczem 


Morderca szofera Szlendaką Wła. - 
|dysław  Skwierawski, po wstępnych 
| przesłuchaniach władz sądowo-śled.- 
| czych osadzony zostanie w celi - se- 
iparatce na Pawiaku, Zeznania Skwie- 
„rawskiego składane obecnie w War- 
|szawie w wielu wypadkach są sprzecz 
ne z zeznaniami złożonymi policji we 
iLwowie natychmiast po aresztowa- 
jniu. We Lwowie np. twierdził on, że 
zastrzelił szofera pod Brodnicą, obec- 
inie zaś zeznaje, że nie może sobie 
|dokładnie uprzytomnić miejsca, gdzie 
dokonał zbrodni. Gdy zeznania jego 
są Sprzeczne, Skwierawskł najspokoj- 
'niej oświadcza; „Ja mogłem dużo 
i mówić", 
| W toku dochodzenia ustalono sen- 
sacyjny szczegół, że Skwierawski 
udział w wielkim włamaniu u 
| jednego z jubilerów w Gdańsku. 


= Sfr. 4 


Z życia akademickiego 


Przypadek czy pertidna taktyka? 


Ustawa inżynierska grozi rozbiciem 


ARC - NOWINY 


wśród młodzieży technicznej 


Jak donosimy na innym miej-' micka jest na tyle wyrobiona, na 
scu na Wyższych Uczelniach od- tyle solidarna i zwarta ideowo, 
bywają się obecnie Nadzwyczaj- że w ostateczności efekt ten naj- 
ne Walne Zebrania organizacji groźniejszy — rozbicie, ostatecz- 
akademickich, na których przepro nie nie został osiągnięty, a prze- 
wadzane są zmiany statutowe i ciwnie, poprzez drobne stosurko- 
regulaminowe w związku z wej- | wo tarcia wewnętrzne doprowa- 
ściem w życie nowego rozporzą- | dza do goraz to większej jedno- 
dzenia o szkołach akademickich. myślności. 


Ten pozornie drobny fakt na-| 
tury zasadniczo porządkowo - ad-; 
ministracyjnej nabiera  jeduak 
na tle sytuacji na terenie aka- 
tdemickim, wytworzonej już sze- 
reg łat temu, swoistego znacze- 
nia. 

Wobec jednolitości narodowe- 
go oblicza młodzieży akademic- 
kiej od r. 1583 rozpoczął się ©- 
kres posunięć i w stosungu do 
młodzieży akademickiej, które po 
zornie ze sobą wcale, albo bar- 
dzo słabo się wiązały, istotnie 
jednak jak się obecnie okazuje: 
stanowią pewną całość pod 
pod względem efektu jaki wywo- | 
łały w życiu. 

A więc sprawa czesnego, jego, 
podwyższenie w okresie, kiedy | 
wszelkie warunki wskazywały na 
konieczność zarządzenia wręcz 
odwrotnego, następnie wprowa- 
dzenie siynnej ustawy Jędrzeje- 
wicza i związana z nią trudność | 
i zamęt w życiu młodzieży, ode- 
branie młodzieży domów akade- 
mickich, powstałych dzięki po- 
mocy i oriarności tejże miodzie- 
ży, ostatnio zaś projekt ustawy 
o tytule inżyniera, który na rów- 
ni z inżynierami dotyczy młodzie- 


ży akademickiej szkół  technicz- 
nych. 
Rezultaty tego wszystkiego 


zawsze byiy jednakowe, Podwyż- 
ka czesnego, to początek dwu- 
letnich przeszłe zajść na terenie 
akademickim, ustawa jędrzejewi- 
czowska—dezorganizacja życia a- 
kademickiego i ruina, domy aka- 
demickie — skandaliczne stosun- 
ki w domach i zajścia. 

Do tego wszystkiego dochodzi 
jeszcze inny czynnik — sprawa 
żydowska, ciągnąca się przez la- 
ta całe i nie mogąca się docze- 
kać ze strony władz ostatecznego 
i zdecydowanego rozwiązania. 

Wszystko to razem wywołuje 
jeden efekt stałe zajścia na u- 
czelniach i przerwy w nauce, a 
w rezultacie po dłuższym okresie 
czasu zmusza władze do cofnię- 
cia się z zajętego stanowiska, co 
nie podnosi ich autorytetu. 

Te wszystkie sprawy stwarza- 
ły stale niebezpieczeństwo rozbi- 
cia wśród młodzieży. I o ile każ- 
da z nich miała różny przebieg, ' 
wywoływała inną reakcję, to zaw | 
sze jeden efekt był wspólny — 
stwarzały one wszystkie niebez- 
pieczeńistwo rozgrywek wewnętrz 
nych wśród młodzieży. 

Na szczęście młodzież akade- | 


JERZY MARIUSZ TAYLOR 


To natomiast, czego nie dało 
się osiągnąć wśród samej mło- 
dzieży akademickiej, rozbicia, 


postawienia poszczególnych grup 
wobec innych sprzecznych inte- 
resow, to grozi teraz na odcinku 
współżycia młodzieży akademic- 
kiej z nieakademicką. 

Trzeba pomyśleć o tym, że 
młodzież akademicka nie uważa 
się za jakiś odrębny klan, czy 
warstwę społeczną, przeciwnie 
wykazuje silne współżycie z ogó- 
łem młodzieży i jedynie dzięki 
swemu specjalnemu położeniu 


| 


Młodzież Polit. Warszawskiej 
w obronie tytułu inżyniera 


Sprawa obrony tytułu inżynie-: 
"ra w dalszym ciągu zajmuje cał- 


kowicie umysły wszystkich stu- 
dentów Politechniki Warszaw- 


skiej. Młodzież wszystkich wy-, 


działów i lat studiów z napię- 
ciem obserwuje rozwój wypad- 
ków. 


Całą akcją w tej sprawie kie- 


iruje z ramienia młodzieży aka- gatów organizacje ak. Pol. War- 


Paragraf aryjski 


W niedzielę dnia 30 b. m. o g. 
17-ej w gmachu audytoryjnym 
Uniwersytetu Warszawskiego 
będzie się Nadzwyczajne Walne 
Zebranie członków T-wa Brat- 
niej Pomocy w sprawie zmian 
statutowych. Projektowane jest 
tak jak na innych uczelniach 
skasowanie  jędrzejewiczowskiej 
ordynacji wyborczej pięcioprzy- 
miotnikowej, a zastąpienie jej 
regulaminem wyborów, przewi- 
dującym zwykłą większość przy 
wyborze zarządu, a wybory pię- 
cioprzymiotnikowe dla Komisji 
Rewizyjnej i Sądu Koleżeńskiego. 

Poza tym proponowaną jest 
zmiana brzmienia t. zw. pará- 
grafu aryjskiego. 

Dotychczas mówił on. że człon- 
kiem Bratniej Pomocy może być 
jedynie obywatel polski, chrześci- 
janin i t. p. Obecnie miałby wy- 
raźnie precyzować w oddzielnym 
artykule, że członkiem nie może 
być wyznający religię mojżeszo- 
wą, ten co wyznawał religię moj- 
żeszową oraz pochodzący z ro- 
dziny wyznającej tę religię do 
trzeciego pokolenia włącznie. 


demickiej Zrzeszenie Kół Nau- 
kowych St. Pol. Warsz, 


Obecnie został ułożony nastę- | 


pujący kalendarzyk przewidywa- : 
nych terminów w tej sprawie: 
| Piątek 28. I. g. 13.15 w lokalu 
Politechniki 3-ci wiec informa- 
; cyjny. 

Poniedziałek, 28, I. zjazd dele- 


(Pol. Lwowskiej i Akademii Gór- 
|niczej w Krakowie; 
| Czwartek, 3. II dyskusja w! 
Sejmie nad budżetem M, W. R. i 
O. P.; | 
Sobota i Niedziela 5 i 6. IL. pro- 
jektowane zwołanie zjazdu b. wy-' 
chowanków Pol. War. i wspólne 
zebranie z młodzieżą akad. | 


f 


CODZIENNE 


Z teatru o teatcze 


wysuwa się na czoło młodego po- LAK a 

kalenia. | Smak próżniactwa 
Teraz wypływa sprawa tytułu | 

inżyniera. | TEATR „ATENEUM” — „Ciesz-, przychodzi zostaje przefiltrowanē 
Wiele się pisało już i mówiło my się życiem” — komedia w 3-ch | przez zapory ich dziwactw. 


G. 8. Kauf- 


na temat tej ustawy i jej znacze- aktach M. Harta i 
niu dla przemysłu, nauki i go- manna. 

spodarki, ale niedoceniane jest! „Domowe” węże i pirotechnika, 
jedno z najistotniejszych jej nie- amatorska drukarnia i — patentowa- 
bezpieczeństw —. rozbicie w świe- ne karmelki, sport łuczniczy i taniec, 


Hart i Kaufmann twierdzą, iż kæ 
żdy ma swoje dziwactwa, sobie tyl- 
ko właściwe upodobania i skłonno- 
Ści, które nadają każdemu  piętnó 
indywidualizmu. W tym mają rację. 


cie technicznym 
dzieżą akademickich 
szkół technicznych. 
Znowuż mamy więc projekt 
zarządzenia, które jak poprzednie 
w efekcie swoim ma dać wśród 


i 


młodzieży tarcia. Nie będą one, "Y 


wewnątrz młodzieży akademic- 


kiej, ale grożą załamaniem współ | "Í! tempo” 


życia akademików i. nieakademi- 
ków. 

Młodzież i akademicka i niea- 
kademicka musi dołożyć wszel- 
kich starań, by do tego rozbicia 
nie dopuścić. 

W trudnej obecnie sytuacji mu- 
si dla niej być przykładem wła- 
Śnie los ustawy jędrzejowiczow- 
skiej, załamanej w najperfidniej- 
szej jej części -— kluczu wybor- 
czym, tym kluczu, który miał 
rozszczepić młodzież, że przez 
wytrwałą, konsekwentną i wspól- 
ną akcję, i sprawa inżynierska 
oraz jej jawne i ukryte niebez- 
pieczeństwa zostaną zażegnane. _ 


Nadzwyczajne Waine Zebranie 


Organizacji Akademickich na S.6.6.W. 


W związku z wejściem w życie; 
nowego rozporządzenia M. W. R. 
i O. P. o stowarzyszeniach aka- 
demickich odbyły się we środę 
Nadzwyczajne Walne Zebrania 
Kół - Naukowych Słuchaczów 
Głównej Gospodarstwa Wiejskie- 
|go, zwołane przez zarządy tych 
organizacji celem przystosowania 
statutu i regulaminu do nowego 
rozporządzenia. 
| Walne zebrania miały przebieg 


zupełnie spokojny i zaprojekto- 
wane zmiany zostały przyjęte 
jednomyślnie. 


| Zasadniczą kwestią, która zo- 
stała rozstrzygnięta w ten spo- 
sób, jest sprawa ordynacji wy- 
borczej. 


CZY PANI WIE, 


PUDER HIGIENICZNY 


Lab. Chem. Farm. 


M. MALINOWSKIEGO 


Warszawa, Chmielna 4 


daje piękną karnację, a nie niszczy cery 


Do nabycia 


we wszystkich, plerwszerzędnych 


„ Mrmech 


75) 


CZCICIELE 
WOTANA 


POWIESG 


Poczuła nagle, że krew stygnie jej w żyłach, bo szmer 
powiórzył się raz jeszcze. Ale w ślad za tym ogarnęła ją ogro- 
mna radość. Usłyszała słaby szepl: 

— Panno Anko... więc pani... ży... żyje? Je 

— Ależ żyję! Żyję! — krzyknęła zrywając się z miejsca — 


Żyję! Gdzie pan jest? 


— Tu — szeptał cichy głos. — Tutaj. Zupełnie blisko. 
I nic.. doprawdy nic mi nie jest. Tylko... tylko.. wcale nie 


mogę się ruszać. 


— O, Boże! — zawołała załamując ręce. 
Chciała biec w stronę głosu, ale zatrzymała się przezor- 


nie. Nie miała pewności, w którą stronę ma się sk 
a przy tym opadł ją zabobonny strach. Czy to rzec 
Alfred odzywał się do niej z mroków? A może to by i 
y eszcze — dalszy ciąg fantastycznej 
mi? W tych ciemnościach za- 


złuda, albo gorzej j 
której oboje stali się bohatera 


tracało się poczucie granicy m 


niem, między życiem i snem. I 
odwieczna, że w tym podziem 
odgadnionych, nieznanych — 


nych złości. 


ierowść, 
ży wiście 
ła tylko 
bajki, 


iędzy rzeczywistością i uroje- 


nie na próżno prawiła gadka 


iu znajduje się siedziba sii nie- 
kto wie — może wrogich i peł- 


Ponowne odezwanie się Alfreda przechyliło szalę waha- 


nia tym bardziej, że głos 


przmiał wyraźniej, nie urywa 
ważniejsze, dźwięczały w nim 


młodego człowieka tym razem 
ł się, był mocniejszy i, co naj- 


nuty zniecierpiiwienia. 


— No, więc jakże, panno Anko? e! pytał. — Czy nareszcie 


zdecyduje się pani podejść do 


Ten niecierpliwy, kapryśny ton upewnił ją ostatecznie, że 
to rzeczywistość. Wyrwała naprzód tak żwawo, jakby wi- 
działa doskonale drogę. W następnej chwili była już przy 


nim. 


— (o się panu przytrafiło właściwie? 

— Czy ja wiem? — odpowiedział po chwili namysłu. — 
To ten diabelski ptak — widziała go pani? — natarł na mnie 
z takim impetem, że upadłem. Jeżeli mi się to zdarzyło, to 
dlatego tylko, że stchórzyłem. Tak, stchórzyłem — mówił 
i znowu w jego głosie zadźwięczało zniecierpliwienie i gniew. 
— Stchórzyłem, a jednak wcale się tego nie wstydzę. Każde- 
go na moim miejscu byłby obleciał blady strach, gdyby mu 


się pokazało coś takiego. 


— Ja też stchórzyłam — przyznała pośpiesznie. — Ze- 
mdlałam nawet. Widziałam przecież, że pan upadł. Czy przy- 


padkiem nie złamał pan sobie 


— Zaraz. Opowiem wszyslko po kolei. Mamy przecież ty 
le czasu. Więc i pani widziała tę... tę... Złotą Kaczkę? Nie 
uwierzy pani, jaki mi to zdejmuje ciężar z serca. Bo ja, kie 
dy wszystko zniknęło, pomyślałem, że już ze mnie wariat. 
No, i to dobre, że przynajmniej umrę przy zdrowych zmy: 


słach — roześmiał się gorzko. 


— Cóż za myśli? — zaoponowała ze zgrozą. 
— Niech pani nie przerywa. Otóż, kiedy dałem nurka po 
o-mi się nareszcie dotrzeć do tego kuferkz. 


raz drugi, udał 
ze skarbami. Stał obok beczek 


Tak, jak projektowane jest na 
innych uczelniach, uciążliwy i 
szkodliwy dla życia akademic- 
kiego system wyborów pięcio- 
przymiotnikowych wprowadzony 
przez min. Jędrzejewicza, został 
zastąpiony przez ` głosowanie 
wprost na Walnym Zebraniu ca- 
łej listy zarządu większością gło- 
sów w głosowaniu tajnym. Wy- 
bory  pięcioprzymiotnikowe zo- 
stały zachowane jedynie przy 
wyborach Komisji Rewizyjnej i 
Sądu Koleżeńskiego. 


Bal... w eterze 


Podobnie jak w roku ubiegłym 
Polskie Radio organizuje także w 
bieżącym karnawale kilkugodzinne 
wieczornice dla radiostuchaczy. Po 
wesołym Sylwestrze z Lublina od- 
będzie się obecnie w sobotę dn. 29 
stycznia następna radiowa impreza 
taneczna, która trwać będzie od 
godz. 21.00 do 2.00 w nocy. Trzeci 
tego rodzaju wieczór taneczny zor- 
ganizowany zostanie dn. 19 lutego. 

W sobotę do tańca  przygrywać 
będą orkiestry najrozmaitsze, jak 
Mała Orkiestra Polskiego Radia, 
Polska Kapela Ludowa Dzierżanow 
skiego, Orkiestra Wileńska pod dyr. 
Władysława Szczepańskiego, Liwow 
ska Orkiestra Tadeusza Seredyńskie 
go, a przyśpiewywać będzie „Czwór 
ka Radiowa". 


mnie? 


nogi? — zalroskała się. 


ze złolem, z których zaczerp 


nąłem przedtem garść dukatów. Obawiałem się, że będzie za 


mknięty, 


uchylone. Prawdupodobnie zamek przeżarła 
łem rękę do wnętrza kufra i pierwszym prze 


ale ku mojej radości okazało się, że wieko było 


rdza. Zapuści- 
dmiotem, jaki 


napotkałem, była... no, nie domyśla się pani, co? 


— Złota korona. 3 
— Coś w tym rodzaj 
z triumfem. — Ta sama, 


u. Mitra Książęca — wykrzyknął 
z którą obnosił się Wasyl Ostrog- 


między mło- „twórczość dramatyczna i łowienie 
innych much — oto główne zajęcia rodziny 
| Sycamore'w 1 Catmichael'ów pod do- 


W ZE Z ZN, ZG ZZ A TOO 


Być może, iż komedia tych panów 
ma swój głębszy sens w Ameryce, 
gdzie pokazuje ludziom lekką kary- 
, katurę rzeczywistości, jaką mogą 
Dziadzio Wanderhof robił intere-| Napotykać w życiu. W naszych stò- 
tak długo, dopóki nie spostrzegł, sunkach wygląda ona na kaprys fan- 
; tazji autorów, którzy widzą wpraw- 
dzie pewne rzeczy głębiej, lecz nie 
chce im się mówić o nich poważnie, 
Wskazują na nie jakby niedbale, od 
niechcenia, Niczego nie krytykują, 
| lecz i niczego nie pochwalają. Nie 
twierdzą wcale, aby próżniactwo by- 


brotliwym dziadzia 


Wanderhola. 


patriarchatem 


że żyje zbyt szybko. Wówczas „zwe 
i zaczął hodować węże,j 
strzelać z łuku i „uczęszczać” na uni- 
wersytet (bo było blisko), Jego zięć 
zajął się pirotechniką, a córka pi- 
saniem sztuk scenicznych (bo w do- 
mu znalazła się niepotrzebna maszy- 


ra do pisania). Wnuczka „,wynala. ło czymś interesującym, ale nie 
zła” nowy typ karmelków i zaczęła twierdzą też, aby praca dawała za- 
dowolenie. 


uczyć się tańca (beznadziejnie), a 
jej mąż na przemian: grać na Ksy-| „Cieszmy się życiem”, to leniwy 
Aż i drukować ménu obiadowe, | produkt leniwej myśli, na użytek le- 
szyscy oni „cieszą się życiem , niwych umysłów, Komedia nie ma 
będąc głęboko przekonani, że żyją żadnych pretensji do jakiejkolwiek 
RES Pi to noi CA „głębi”, dlatego też może dostarczać 
ała gromadka wegetuje sobie spo- rozrywki 
ko klająa zoba naraiastki pracy,j, Jaracz w każdej roli czuje się do- 
' trze, w roli dziadzia  Wanderhofż 
prawdopodobnie w celu lepszego od- wyglada, jakby był na wskacjiek: 
zaa = emaka niedo 8 to Al sz bo wakacje argstycz, więc 
o (DĄ WZ = : 
; ' Jaracz — stworzył nowe arcydziefo. 
lektują się nim. Przypominają mszy- Perzanowska — i bardzo wysblająe 
o pa w. 

i > | społu Kryńska, Jaraczówna yba 
słońce iom, 5, degez PR, KA źle czuła się w swojej roli. Komedię 
burza TOZpĘ za poż Bi Ke reżyserował Chmielewski, nie szczę- 
AA, mA sią Bł sk sp dząc efektów, które paliczek 

4 EY, jmuje oklaskami. Chmielewski 
nie obchodzi je ùie. Gromadka dzia- SAN zniikomitej kra Te „Pia. 
wa A HT e De nie Maliczewskiej” utrzymuje się w 
izo 
jego. spraw. Nie, obchodzi ich -nic z 
tego, co się dzicje poza obrębem 'ich: 
domu, a to, co stamtąd do nich 


Słuleće urodzin M. Batuckiego 


STOŁECZNY TEATR POWSZECH- ' na publiczność, której Teatr Po- 
NY: „Dom otwarty“ — komedia w ; wszechny służy—jest nią niemal wy- 
3-ch aktach, Michała Bałuckiego. |iącznie publiczność przedmieść i pe- 
Ruchliwy Stołeczny Teatr Po- ryferii stuicy — gazy Przyćnać j 
wszechny pod kierownictwem Eu- Poreda dal komedii Bałuckiego wy- 
geniusza Poredy, dla uczczenia set- raz wlaściwy. | 
nej rocznicy urodzin Michała Bałuc- Zrozumienie twórczości Bałuckie- 
kiego wystawił jedną z najlepszych 80 ułatwiają krótkie prelekcje, wy- 
jego komedii mieszczańskich „Dom glaszane przed każdym przedstawie- 
otwarty”. Reżyser Poreda poszedł po niem. Zespól aktorski Teatru Po- 
linii groteski, mogącej budzić pewne wszechnego dokłada wszelkich „Sta- 
zastrzeżenia. Jeśli się jednak zważy jrań, aby paye amane sztuki nabiera- 
amaa |y jak najwięcej ekspresji, aby jak 


najwyżej przemawiały do wyobraź: 

1 ni widzów. Spośród obsady „Domu 
A B C ŻĄDAĆ otwartego“ wyróżnili się pp.: Elżbie- 

W kioskach Ruchu ta Smolarzówna w roli Janiny Żel- 

U sprzedawców ulicznych skiej i Halina Bełkowska w roli Pul- 

W urzędach pocztowych 

We własnych punktach sprze 


cheri, oraz K. Tomaszewski, F. Żg- 
daży 


szewski. 


= m 


kowski, K. Związek I A. Wzorczy» 
kowski. 


Stanisław Grzelecki, 


ski. Była miękka i oślizgła, bo to przecież tylko teka czapka 
z gronostajowego futerka. Zdążyłem namacać na niej szereg 
ckrągłych i twardych jakby guzików, no i obręcz metalową. 
Wtedy wiedziałem już, jaka to trafiła mi się gratka. Pochwy- 
ciłem moją mitrę w garść i chodu na powierzchnię. 

— Nie zauważyłam, kiedy się pan wynurzył z wody, ale 
widziałam, jak pan płynął — odezwała się Anka. 

— Jak wyścigowiec, co? No, to już była ucieczka. Nie 
wiem, skąd się wziął ten przeklęty pilak. Chyba siedział w 
skrzyni ze skarbami W każdym razie gonił mnie już pod 
wodą. Płynął razem ze mną i — wie pani — tak jakoś zro- 
biło mi się wtedy głupio, że nawet nie dziwiłem się, że widzę 
wszystko. Nie dziwiłem się i wtedy, kiedy już wypłynąłem 
na powierzchnię. Ale za to potem... Rany Boskie: Jak pomy- 
ślę sobie, co to za jasność się zrobiła. Już dawna wszystko 
zgasło, a ja wciąż jeszcze miałem tę jasność w oczach. Na- 
wet wtedy, kiedy doczołgałem się do mojego ubrania i wkła» 
dałem je z trudnością. Gdyby nie mvśl o pani, która mi nie 
dawała spokoju, myślałbym tvlko o tej hecy ze Złotą Kacz- 
ką. To było przecież... to było coś... Och! — urwał nagle z 
głośnym jękiem. 

.— Panu coś dolega — zaniepokoiła się Anka. — Dlaczego 
pan nie mówi mi, co się panu stało? 

Odpowiedź nie nastąpiła od razu. Minęła dłuższa chwila 
milczenia. Tylko leciutka pluskały rozkołysane wody jezio- 
ra i w górze, gdzieś hen wysoko, od czasu do czasu w szyb- 
kim, nerwowym przelocie zaszeleściły jedwabiśce skrzydła 
spłoszonego nietoperza. 

Wreszcie Alfred odezwał się znowu: 

— Próbowałem wstać. Nie mogę. Doprawdy nie mogę. 
panno Anko. I, wie pani co? Chciałbym, aby pari jak najpre- 
dzej ruszyła z powrolem do domu. Ja zostanę. be widzi pa- 
ni, przytrafił mi się... no, przykry wypadek. Zdaje się, że... 


że... złamałem nogę. 
(D c. nh). 


Stanisław Grzelecki a 


formie. Dekoracje skomponował Da, 


fi 


5 


Z froniu ptacy 


2 Zł. za 10 godzin pracy . 


Nr. 2% TE E D 


zarabiają szewcy chałupnicy 
Bezsilność zawodowych związków klasowych 


‘arszawa była świad- , zbiorowa bronić będzie każdego ro- | 
iego zatargu szewców j botnika przed dotychczasowym wy- 
z nakłądcami i szereg zyskiem: wbrew zapewnieniom, że 
kich było okupo- | klasowe związki zawodowe czuwać 
robotułków szew- | będą nad tą sprawą i każdej chwili 
T sposób ke] e potov do walki przeciwko | 
k Prawa, domagając się za- ; tym, którzy będą ehcieii na nowo 
koi takiej umowy zbiorowej, któ robotnika b a > wbrew wszyst 
stawiaj arantowalaby im normalne | kim tym obiecankom, gzewcki ro. 

płac. | botnik-Polak w dalszym ciągu stał 


Zatarg był dość długi, przeplata- | się ofiarą wyzysku żydowskiego na- 


l 
AE, konferencjami z udzła- | kładcy. | 
' mspektoratu Pracy, delegatów 
ę pbotniczych oraz nalładców, odby OSZURANY PRZEZ 
= kę: szereg gromadnych wieców, | ZWIĄZEK | 
orych czerwoni mówcy w de-, Zgłosił się do naszej redakcji je- 


Magosicznych słowach obiecywali 
Sote góry strajzującym robotni- 
Kom i wreszcie, zdawało się, że gdy 
po tak długich zabiegach umowa 


den z takich robotników, który nam 
zakomunikował, że dotychczas wie- 
: rzył organizacji, która rzekomo mia 


„wowie pod Warszawą.  Miastecz- 
ko io zamieszkane jest przez około 
stu szewców - chałupników, którzy 
pracują dla żydowskich sklepów ku 
pieckich w Warszawie, oddając pra 
cę swą żydowskim wyzyskiwaczom 
ma ETOSZE, 

Z chwilą, kiedy umowa zbiorowa 
została zawarta, robotnicy zaczęli 
domagać się płacy w wysokościach, 
jakie zostały przewidziane w warun 
kach umowy. Tak zresztą nakazali 


im ich czerwoni przywódcy ze 
związków klasowych. 'lymc:asem 
żydowska organizacja wykazała 


swą o wiele znaczniejszą przewagę 
i praktycznie warunki pracy w prze» 
myśle szewskiim nie uległy żadnym 
zmianom. 


ARC - NOWINY CODZIENNE 


„Czarna kawa 
Elektryków" 


Staraniem Koła Elektryków Stu- 
dentów Politechniki Warszawskiej 
odbędzie się w sobotę 29 b. m, do- 
roczna „Czarna Kawa Elektryków” 
w salonach Oficerskiego Kasyna 
Garnizonowego, al. Szucha 29: 

Impreza ta jest naprawdę godna 
poparcia, gdyż dochód z niej prze- 
znaczony jest na akcję naukową (Bi- 
blioteka i wydawnictwa) oraz samo- 


W Sądzie Apelacyjnym rozpo- 
czął się proces o milionowe nad- 
użycia na szkodę Państwa doko- 
nywane systematycznie 
Polsko - Belgijskie Towarzystwo 
dla impregnacji drzewa przy na- 
sycaniu podkładów kolejowych. 


cma Ér. 5 Eaa 


Afera podkładów kolejowych 
w Sądzie Apeizcyjnym 


stwa Hoppen skazany został na 4 
lata więzienia, dyrektor Ryszard 
Jacobini i główny prokurent 


przez | Ludwik Geldblum po 3'i pół, kon 


troler kolejowy Weiss na 3 lata. 
kontroler Gelbar na 2 lata oraz 
trzej kierownicy nasycalni kole- 


pomocową. i 
Informacje i zaproszenia: Koło 
Elektryków, Politechnika, Polna 3, 


tel. 8-91-90 w godz. 13 — 14. 
baon N E 


Nieuleczalne kalectwo 
w wyniku zabiegu kosmetycznego 


W wydziale Cywilnym Sądu 
Okręgowego znalazla się ciekawa 
sprawa roentgenologa, żyda d-ra 
Rubinrota przeciwko któremu 
|wystąpiła niejaka Grochowska, 
22-letnia modysika, żądając od- 
szkodowania za wadliwie prze- 


Proces ten ciągnął się w Sądzie, jowych Borys Żydenko, Berezow 
Okręgowym przez 8 tygodni i wi ski i Niemiński po 2 lata więzie- 
wyniku jego dyrektor towarzy- | nia. Ponadto inż. Warzański, któ- 
memea ry odbierał wadliwie nasycone 
| podkłady, na 2 lata więzienia, 

Róż skazani, lecz i prokurator, 
który domaga się podwyższenia 
nek oraz niedowład prawej ręki. wymiaru kary na dyrektorów 
Grochowska pomimo znacznego oszukańczego Towarzystwa, oraz 
upływu czasu, oraz kuracji do- o wydanie wyroków skazujących 
tychczas jeszcze nie powróciła na kilku uwolnionych w I in- 
całkowicie do zdrowia i nie ma stancji oskarżonych. Skargę ape- 
władzy w prawej ręce. Poszkodo- . lacyjną złożyła również w imie- 
wana żąda obecnie od lekarza niu Skarbu Państwąg,Prokurato- 


Od wyroku odwołali się nie 


| 


sbiorow 
pz w tej gaięzi przemysłu zosta 

całkowicie unormowane i świat 
Pracy będzie mógł zająć się tylko 
sprawami własnymi, spokojny o 


słuszne i zagwarantowane umową | 


a została zawarta, warunki | 


| ta występować w jego obronie i któ 
ru miała go zabezpieczyć w jego 
warsztacie pracy. 

Był mianowicie członkiem klaso- 
wej organizacji zawodowej, tak zw. 
Centralnego Związku Przemysłu 
Skórzanego i pokrewnych w Pol- 


| BEZSILNOŚĆ ZWIAZ- 
KU KLASOWEGO 


Robotnik, o którym piszemy pra- 
cował dla następujących żydow» 
skich sklepów: Lipszye — Dzika 32, 


prowadzony zabieg. 

Modystka zwróciła się do leka- 
rza, aby przy pomocy roentgena 
usunął jej włosy z rąk. Dr. Ru- 
binrot zbadął pacjentkę i zalecił 
jej naświetlania. Po dwutygod- 


wypłacenia stalej renty z tytułu 
utraty zdolności do pracy. 


Na posiedzeniu sądu obie stro- 
ny wnosiły o powołanie lekarzy 
sądowych dla ustalenia uszkodzeń 


zarobki. sop, Pod kierunkiem aniiorow Reichert — Nalewki 32 1 Ostroga — 
związkowych walczył wspólnie z Nalewki 33. Z chwilą, kiedy od 

DEMAGOGICZNA innymi kolegami z warsztatn pracy swych nakładców zażądał płacy, 
BŁAGA lo lepsze jutro i zdawało mn się, że jaką przewiduje dla jego kategorii 
Tymczasem stało się inaczej. | w ramach tego rodzaju orrzanizacji umowa zbiorowa, odmówiono mu 


Wbrew demagogicznym hasłom rzu- 
canym na wiecach, gdzie krzyczano, 
Że walka idzie o sprawę każdego ro 
botnika, bez względu na to czy jest 
żydem, czy też chrześcijaninem, 
wbrew zapowiedziom, że umowa 


zabezpieczy pracę swą od wyzy- 
sku żydowskich pracodawców. 


WYZYSKIWANI 


PRZEZ ŻYDÓW 
Robotnik ten mieszka w Stanisła- 


NA RATY 80 


5 Muryka symfoniczna St Moniuszki i 
M Karlowicza. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
16.00 Rzym. Recitai furt. Dino Lipatti 


IE tir z Akademii ćw Cecylii) 


6.15 Pieśń „Kiedy ranne" 6.20 Gimna- 
Styka. 6460 Muzyka (plyty). 7.00 Dzien- 
nik R Muzyka z piyn 8.00 Audycja 


ala 
PIĄTEK 
„Kiedy ranne” 6520 Gim- 
Dziennik Fry Muzyka (płyty) 700 
y 5 t 8.00 Au- 
asa dia - eż 2 z płyt 8.00 


11IB Audycja , 
ale z MarIBEZY M szkół: 


6.15 Pieśy 
nastyka. 


„Wspomnie- 
słuchowisko pg. H 
Łiakiewicza 11.40 Maurycy Ravel: Le 
om! eau de Couperin - suita płyty) 
zal Czas i hejnał 1203 Audycja po- 
Er i. 
15 Wiadomości gospodarczą 1543 
Audycja dla dhet 1600 Rozmowa z 
chorymi 1615 Włoskie utwory mandol- 


19.00 Deutchlandsender „Der Watten- 
chmied" - opera Lortzinga 

19.30 Budapeszt. „Kniaż igor“ — ope- 
a Borodmia Itr z Opery) 

21.00 Brnksela fiam. Koncert symfo- 
miczny. 

21.00 Mediolan. Koncert symfoniczny 
Dyr G Herdliczka. 


21.30 Paris PTT. Koncert sgymfonicze 


tresx dramatyczny z mua. Tansinana, 
24.00 Radio Paris. Koncert nocny. 


SOBOTA 

6.15 Pieśń „Kiedy ranne“. 6.20 Ćimna- 
styka. 6.40 Muzyka (płyty). 7.00 Dzien- 
nik. 715 Muzyka (płyty). 8.00 Audycja 
dla szkół. 

11.15 Audycja dl szkół. 11.40 Muzyka 
z płyt. 1157 Czas i hejnał. 12.05 Audy- 
cja południowa. 

15.30 Wiadomości gospodarcze. 15.45 
"Teair Wyobrażńi dia dzieci: „Pucybut z 
Montroś': "46415 -Kiakvwski Kwartet, 
Schrammia. 1656  Pogadanka. 17.00 
„Śwłst w oczach sztachcica Ż epoki saw 
skiej. 17,15 Koncert solistów. 18.00 Wia- 


ny i 
21.30 Radlo Paris. „La nult kurde" — 


nowe w wyk. ork mandolimistów tz. doniości aportowe. 18.10 Pogadanka. 18.1 
Katowic) 1650 Pozadanka 1706 Dzie- |! Melodie OiR i filmowe Gai 
cko źle kochane — pogadanka 17158 19.35 Audycja dla wsi. 12.00 Audycja 
Ildebrando Pizzetti: Kwartet D-dur | dla Polaków za granicą. 1950 Pogadan- 


1759 Przegląd wydawnictw 1800 Komu- | ka. 20.00 Jak karnawał, to karnawał — 
nikat śniegowy. 1810 Uczmy się polsk | koncert. 20.45 Dziennik wiecz. 24.55 Po- 
tańców 18.35 Audycja dia wsi 18 00 | gadanka. 21.00 Wieczornica taneczna. 

leatr Wyobrażmi: ..Pacieszne NI PR 


Disie“ — komedia Moliera 1935 Muzyka 
taneczna (płyty) 1950 Pogadanka 2000! NAJCERAWEZENAUURCAE 


Koncert symfoniczny z Filharmonii! 15.45 „a słu 
AS „Pucybut Montrot je 

Warszawskiej ki kok ; chowisko da dzieci. 

arm Warsz pod dyr Mikolaja van 17.15 Soliści jugosłowiańscy. 


der Pals'a. Schura Czerkassky ttortep.) 
4 Wiktor Bregy (tenor). 22.50 Dziennik 
1 kom _ meteorol. 


20.00 Koncert rozrywkowy. 
21.06 — 2,00 Więczormica tańeczna. 


WARSZAWA II 
19.00 Koncert rozrywkowy (płyty). 
14.10 Płyty. 15.00 Pogadanka. 15.10 Wia- 
domości «portowe. 15.15 Zespół salono» 
ia b pów 
uzy. lekk. ' życ: 
k ra a (płyty). 19.56 życie 


AUDYCJĘ KRÓTKOFALOWE 


NAJCIERAWSZE AUDYCJE i 


11.15 „Wspomnienie z Maripozy” — 
słuchowisko dia Szkól. 

16.15 Koncert rozrywkowy. 

19.00 „Pocieszne wykwintnisie* — 


słuchu wisko Moliera. 
20.00 Koncert Sym 


z Filharm 


| 


Warsz. Dyrygent Mikołaj van der 24.00 1. Dzieunik. 2. Pogadanka. 3. 
Pala, Soliści. Wiktor Bregy -~ tenor Polska muzyka taneczna zh płyt. 4. 
Schura Czerkassky — fortepian „Święta na polskim tronie" — felieton 


„w języku angielskim. 5. Pieśni | utwory 
ioriepianowe. 6. „Kuligiem za granicę" 
— wesoła audycja. 

p". pa ZAGRANICZNE 
el aris PTT. Koncert symt. z udz. 
wë Artur Schnabet 15.00 Reportaż (Tdy Haendel (skrz.). PEOABEp IE, Cotonne), 

515 Wiadomości spurtowe 1520 Zespół, 20,00 Praga. „Król włóczęgów" — ope- 

w Kowalskiego 1800 Koncert solistów | petka Frimla. 

KK tza Rola spiew $ Jadwiga) 20.00 Króiewiec. „Studant-żebrak” 
Taże = skrzypce 1850 Muzyka lekka | operetka Milloeckera. 

(Dłyty) 1955 życie kulturalne 2200 „O! 20.40 Harburg. „Monika“ — operetka 

trzebje przekładow" 2215 Piosenki W; Dostala, 


WARSZAWA D 


1300 Koncert (płyty) 1410 Sonaty 
fortepianowe Beethovena (IV audycja) 


| 


| 


wyk Jerze i (pt) 2230| 20.25 art 

go Czaplickiezo Beromiuenster. Recital fı Ell 
gUzyka taneczna z  dancingu Café- Ney. y 
jub" 2330 Muzyka taneczna (plyty) | 21,00 Mediolan. „Człowiek śmiechu” — 


opera Arrigo Pedroijlo. 
2115 Bruksela franc, „Herodiada” 
opera Masseneta (tr. z Tournai). 
21.30 Wieża Eiffla. Wieczór rozrywko» 


AUDYCJE KERÓTROFALOWE i 


„24% 1 Dziennik 2 Dziennik Świato- 
Tero Związku Polaków £ zagranicy. 3 
Pal Polskiego Radia W przerwie Bai wy z udz. duetu Pills-Tabet, 

3 Mickiewicza 4 Bialowieska Pu: 22.20 Brnksela flam. „Opowieści Hofi- 
puzadanka w jęz anglelskim mana“ — opera Offenbacha (akt 3 i 3). 


Rzc7ą 


Ieicuenia giełd warszawskich 
GIEŁDA FIEN.ĘZNA | GIEŁOA ZBOŻOWA 


Dewizy: i - Brukse- 
ia e a ha, Londyn Fszenca jednoiita 28.76 — 29,26 


NA Nowy Jork 5.27 i trzy ósme; SEE a> ne i lt a] 
ow SH RATA OWREE 22 50, owies t SI. 11.76 - 22255 
myc ? 5. W. u y Pe 5; Il st 20.00 — 20.50; jęczmień bro- 
Sztokholm 136.20; Zurych 122.10. SORY RO EE a E 

A ? WW = 045, groch polny ; 


27.00 — 2800; Victoria 2400 -- 3UUL: 
iubin niebieski 14.76 — 1626, żółty | 
1525 — 15.75; rzepak zimowy 565. 
- 5450 łetu 5459 — 5550 rzepik 
zimowy 5250 — 5350. ielni 5250 

1350 geme niane baem U) pror 
47.50 — 4850 koniczyna czerw sur. 
10010 -11I000 koniczyna bała 210) 
22000; mak niebieski 8500 
8700 maks pszena g. I 4450 47.00 
y. H 3250 3450 gpastewna 1900 
2000; żytnia gat | 53.25 — 
5400 gat I 2425 — 2525 razowe 
25.50 — 26.25 otręby pszenne grube 
„00 175D sretnie 1875 a 1825 ) 
miałkie 1575 — 1625; żytnie 13 50 
-1400 mekr hy Inian 2200 2251 
rzepakowe !8 75—19.25, śruta sojowa 


f Pożyczki: 3 proc. prem. inwest. I 
A 80.75; || em. 81.50; 8 proc. prem. 
west, seriowa | em. 89.75; 4 proc 
Onsolidacyjna (większe) 68.00 — 

(drobne) 61.0): 4 i pół proc. | 
ka państw. 65.38; (po 100 zł.)). 

i 5 proc, konwersyjna 68.75; 5 
kolejowa konwersyjna 65.75 — 


Proc. 
66.00, 


do; 
pr 


isty zastawne: 8 proc. ziemskie 
AT. gwar. kupon 21.80; 4 i pół 
OC, ziemskie seria V 62.75—63.00; | 
BC Warszawy 70.38; 5 proc. War. 
e Wy (1933 r.) 60.75 — 70,00: 5 pr. | 
zestochowy 1033 r. .61.25 — 61.50; | 

Proc. Kielc 1933 r. 59.50. | 


z, Akele: Bank Polski 11600; Węgiel 


%40; Starachowice 38.25 30 
3825. lOWIce 28 — 385 — 24.25 - 2415 słema prasowana (ży! 
25; Żyrardów 71.00 — 11.50; Ea-, nia) 750 ~ 800; siana słudkie pra 


ber 
busch 49.75. sowane 11.50 = 12.00, 


1900 = 10.00. 


prasowane 


l 


18.00 Koncert solistów. ` 


zapłaty w tej wysokości, oświadcza- 
jac, że jak inu słę nie podoba, to mo 
że nie pracować. 

Zwrócił się wówczas do swych 0- 
brońców ze Związku klasowego, któ 
rzy w tak pięknych słowach obiecy 
wali mu, że każdej chwili walczyć 
bedą w jego obronie. I wtenczas o- 
bjawiła się całkowita bezsilność 
klasowego związku wobec żydow- 
| skiej Kapitalistycznej organizacji 
| piemądza. Związek nie był w stanie 
nic zrobić w tej sprawie, nie był w 
możności zmusić żydowskich nakład 
ców do dochowania warunków o- 
kreślonych w zbiorowej umowie. 


STRACIŁ PRACE 


Robotnik stracił pracę, ponieważ 
' w dalszym ciągu domagał się docho 
| wania obowiązniących warunków. 
Ale nie skończyło się na tym. Kiedy 
zwrócił się o pracę do innych ży- 
dowskich nakładców, to ei solidar- 
nie powiedzieli mu, że nie ma pra: 
cy dla takiego robotnika, który się 
już skarżył na nakładców i który 
domaga się zapłaty w wysokoścł 9- 
kreślonej umową. Jeżeli chce pra- 
cować to może pracować tylko za 
grosze I to takie, jakie nakładcy-ży- 
dzi żcchcą mu zanłagić, g 

W ten sposób njawniła się wićlka 
bilaga demagogicznych  obiecanek 
przywódców Związku klasowego. 

PIJAWKA 

Ale to jeszcze nie wszystko. Do- 
wiadujemy się, © jeszcze jednym cie 
kawym kwiatuszku wyzysku, jaki 
uprawłają żydzi na poiskim robot- 
niku. Na terenie opisanego wyżej 
Stanisławowa pod Warszawą, zaczął 
grasować niejaki Srul Żółty, wła- 
ściciel sklepu spożywczego w tym 
MIESCIE. 

Pomysłowy ten żyd odbywa po- 
dróże między Stanisławowem a 
Warszawą, przywozi robotę dla stu 
szewców chałupników w Sianisła- 
wowie, rozdając tę robotę na rachu- 
nek własny. Płaci naturalnie stawki 
o wiele niższe, niż nawet dają na- 
kładey żydowscy w Warszawie i co 
więcej wypłaty dokonywane są nie 
w gotówce, ale za pomocą kartek do 
żydowskich sklepów, za które krzy- 
wdzouy polski robotnik nabywać 
może artykuły pierwszej potrzeby 
między in. i w skiepie tegoż właśnie 
Srula Żółtego. 


Żyd od swego procederu nie pła- 
ci żadnych podatków, ani za tego 
rodzaju działalność nie ponosi ża- 
dnej kary. Spodziewać się należy, 
że odpowiednie władze zainteresu- 
ją się tego rodzaju kombinacjami, 
w których zaplątanych jest około 
stu szewców - chałupników ze Sta- 
nisławowa pod Warszawą. 


GROŹNA SYTUACJA 


Sytuacja w przemyśle szewskim 
jest nie tylko tak bardzo grożna w 
Warszawie, ale także i na terenie 
innych wielkich miast, jak np. Ło- 
dzi. Odbyło się tam mianowicie ol- 
brzymie zebranie robotników szew. 
skich, na którym zastanawiano się 
nad katastrofalnym wprost położe- 
niem pracowników tej gałęzi prze- 
mysłu, który wraz z licznymi rodzi. 
nami żyją oni w wyjątkowej nędzy. 


W obszernej dyskusii ujawniło 
się, ze niektóre kategorie szewców 
zarabiają po 2 zł. za 10-godzinny 
dzień pracy. W takich warurkach 
snedziewać się należy nowego ener- 
głcznego wystapienia pracowników 
tej gałezi prremysłu, tym razem 
może nie pod sztandarem czerwo- 
nych związków kłasowych, ale pod 
hasłem rzetelnej i uczciwej walki 
polskiego robotnika o wielka spra- 
wiedliwą. Polske z nowym łafem, w 
którym nia bedzie wyzysku robot 
nika, a sprawiedliwość społ="zna, 

S. I 


Chńske świnki w Zoo 


W tych dniach przyszły na Świat 
w Ogrodzie Zoologicznym w War- 
szawie dwie chińskie świnki, zwane 
świnkami maskowatymi ze względu 
na charakterystvcznie pomarszczony, 
koniec ryjka. W ten sposób liczba 
tych nieposiadanych jeszcze do nje- 
dawna przez nasze Zo00 zwierząt, 
wzrosła do czterech. 


niowych zabiegach pacjentka do- | jakich doznała powódka, oraz 


znała ciężkich oparzeń obu rąk, 
które spowodowały martwicę tka 


ABC sportowe 


tkanek. 


przyczyny oparzenia i martwicy | 


ALTA L. CAPIŃSK 


,ria Generalna, któraetałość strat 
| poniesionych przęz kolejnictwo 
oblicza na sumę około 8 milionów 
złotych. 


Proces Polsko - Belgijskiego 
T-wa potrwa w Sądzie Apelacyj- 


nym 3 dni. 


Warszawa 


ZURAWIA 3:, 
© tel. 851 -01 $ 
LENE O 


Czy kapitan sportowy P. Z. K. umie pływać? 


Uzdrowić polski sport kajakowy 


Okręg krakowski domaga się rad 


W związku z artykułem  umiesz- 
czonym w „Naprzodzie” pt. „Faszy- 
stowskie prądy w sporcie polskim”, 
a zwłaszcza usiępu z tegoż artykułu 
„zmartwienia”  kajakowców pomor. 
skich, pozwalamy sobie wyjaśnić kil 


tego klubu (około 90 proc.) nie 
nprawia w ogóle ani sportu ani tu- 
rystyki kajakowe. 
zarząd okręgu prezes klubu Ganz 
Nahun, przyznał, że sprawozdanie 
klubu nie jest prawdziwe j ścisłe. 
ka spraw, jak to ci bohaterowie idei Nie ulega zatym żadnej wątpliwości, 
żydowskiej wyglądają w rzeczywi- że większość członków należała i 
stości, | należy do tegoż klubu celem korzy- 
„Aby nie rez wodzić się dużo w tej. (ania tylko z ulg kolejowych do ce- 
materii na dowód, iż nałeży rądy-: ÓW nie mających nic wspólnego tak 
kainie uzdrowić i uwolnić polski 7€ Sportem jak i z czynną turystyką, 
eport od szkodliwych elementów | narażając tym samym ogół sporto- 
przytoczymy tylko ostatnią aferę | wy i turysiyczny na niłepowetowane 


Stowarzyszenia. Turystyczno Kaja-| SZody, bo tego rodzaju przypadki 
Au | musiały przyczynić się do odebrania 


Wezwany przez | 


kowego z Krakowa, (klub żydowski) 
która dobitnie wskazuje na koniecz- 
ność przeprowadzenia „czystki” w 
tym kierunku, 


W roku 1936 podczas zjazdu dele- 


| 


gatów okręgu Małopolsko Śląskiego; 


P. Z. K. ginię nagle będące w po- 


siadaniu ówczesnego p. o. sekretarza 


okręgu dr. Lustra sprawozdanie z 
działalności wymienionego powyżej 
klubu. Fakt powyższy nasunął już 


wtedy przypuszczenie na brak dzia- 
łalności sportowo turystycznej tegoż 
klubu w stosunku do swej rekordo- 
wej leczby członków, przy czym na- 
leży zaznaczyć, iż dr. Luster posia- 
dał na zjeździe pełnomocnictwo i 
głosy tegoż klubu w ilości 197, 


Po roku obserwacji i otrzymaniu 
przez Okręg za ost.tni szzon 1937 
sprawozdania z działalności Stow. 
Tur. Kajakowego, rażąco i dobitnie 
wykazało ono szereg fałszywych da- 
nych dalej, iż większość członków 


Wiadomości 


SYTUACJA GÓRNICTWA WĘGLO» 
WEGO W GRUDNIU 1937 
Wydobycie węgla kamiennego w 
grudniu ub. r. wzrosło w porównaniu 
z poprzednim miesiącem o 110,8 tys. 
ton i wyniosło 302,5 tys. ton. Prze- 
ciętna dzienna produkcja wzrosła © 
4,6 tys. tan i wynosiła 137,6 tys. tom 
Zbyt węgla w grudniu wyniósi: na 
rynku, krajowym 2.116,8 tys. ton, na 
rynkach zagranicznych 1.000,7, oraz 
dla cetów wlasnych kopalń i na de- 
putaty urzędnicze i robotnicze 272,0 
ton. Zbyt krajowy przewyższył zbyt 
w listopadzie o 89,! tys. ton, czyli o 

4,39 proc. 

SYTUACJA NA WEWNĘTRZNYM 

RYNKU ZBYTU ŻELAZA W GRU- 
DNIU 1937 


W grudniu r. ub. nastąpiła bardzo 
znaczna poprawa na rynku zbytu że- 
jlaza, wyrażająca się prawie 3-krotnym 
wzrostem zleceń w stosunku do listo- 
pada, wskutek czego grudzień Znalazł 
się na pierwszym miejscu w ciągu r. 
1937. Ogólna suma zamówień, przy- 
dzielonych hutom do wykonania za 
pośrednictwem Syndykatu wynosiła 
74.420 tón, wobec 25.570 ton w mie- 
siącu poprzednim. 

STYPENDIA DLA MŁODZIEŻY 

HANDLOWEJ SPECJALIZUJĄ- 

CEJ SIĘ W HANDLU ZAGRA- 

NICZNYM 

W związku z Ogólnopolskim Kon- 
gresem Kupiectwa Cbrześciiańskiega 
jedna z firm warszawskich ofiarowała 
5000 zł. na przygotowanie młodych 
| ludzi do pracy w handlu zagranicz- 
'nym. Kwota ta zostala przez Zarząd 
Stow. Kupców Pol. rozdzielona na 
dwa stypendia po zł: 2.500 na cele 
ı ksztalcenia młodzieży handlowej w 
handlu zagranicznym. jedno ze sty- 
ipendiów przeznaczone 


zostało dla| umowa zos 


przez Ministerstwo Komunikacji bi- 
letów 1000 I 2500 km. tak wyzod- 
nych, dostępnych i umożliwiających 
uprawianie dotychczas turystyki. 
Zarząd krakowskiego okręgu 
Kaj. a mianowicie przedłożenie 
| fałszywego Sprawozdania w celu 
, npozorowania działalności sportowo 
turystycznej jest wprowadzaniem 
władz zwłązhowych w błąd, oraz 
działaniem na szkodę związku i spor 
tu kajakowego, wniósł pismo do za- 
rządu głównego P. Z, K. w Warsza- 
wie, z wnioskiem o natychmiastowe 
zawieszenie tegoż klubu i w dalszej 
konsekwencji na wykluczenie go ze 
Związku, przy czym po telefonicznym 
porozumieniu się z Warszawą posta- 
wil wniosek niedopuszczenia do gło- 
"sowania na zjeździe delegatów Okrę 
gu, w dniu 8 grndnia 37 r. co uczest 
nicy zjazdu przyjęli „z  aplauzem. 
Obecny na wspomnianym powyżej 


| Tur. 


gospodarcze 


młodego kupca z branży kolonialnej, 
drugie — z branży zbożowej. 
ZEBRANIE ZARZĄDU 

STOW. KUPCÓW POLSKICH 

Ostatnie zebranie Zarządu Stow. 
Kupców Polskich poświęcone było w 
głównej mierze omówieniu prac Sto- 
warzyszenia w zakresie ustalenia ra- 
cjonalnych źródeł zakupów, dla firm 
detalicznych, organizacji hurtu oraz 
akcji przesiedleńczei kupiectwa pol- 
skiego. Na tle referatu sekr. Stow. p. 
J. Filitowskiego w powyższych spra- 
wach, Zarząd Stowarzyszenia prze- 
prowadził wyczerpującą dyskusję, w 
wyniku której postanowiono rozbu- 
dować dotychczasowe prace Stowa- 
rzyszenia związane z tymi zagadnie- 
niami, 

SPRAWA BUDOWY KANAŁU 
PRZEMYSŁOWEGO W PORCIE 
GDYŃSKIM 

W dniu 25 b. m w Urzędzie Mor- 

kim w Gdyni odbyło się zebranie 
komisji Rady Portu, poświęcone spra- 
wię budowy kanału przemysłowego, 
którego budowa ma doniosłe znacze- 
nie dia rozwoju Gdyni. 

BARDZO DOBRY STAN OZIMIN 
| W POZNAŃSKIM 
| Dzięki rychłemu ociepleniu, po bar- 
idzo dobrych warunkach atmosferycz- 
nych w ciągu krótkiego okresu zimy, 
oraz dostatecznemu nawodnieniu grun 
tów, stan ozimin na terenie woje- 
wództwa poznańskiego przedstawia 
się MAGSTEAT p” 

RAT M. RZESZ 
KUPUJE KAMGENIOŁOWY, 

Magistrat m. Rzeszowa, posiadziąc 
ostatnio duże zapotrzebowanie na 
aateriały do budowy dróg, postano- 
wi wykupić wielkie kamieniołomy, 
znajdujące sie w pow. rzeszowskim 
we wsi  Kielnarowej. Odpowiednia 
tała już zawarta. 


stwierdzając, iż postępowanie Stow. 


jiż n 


ykalnych zmian 


Mszą prezes St Tur. Kaj. Ganz 
Hahum, postawionych zarzutów nie 
potrafił odeprzeć, jak również za- 
rzutu delegata Polskiej Y, M. C. A. 
który oświadczył publicznie w obec- 
ności delegata Okr. Urzędu W, F. 
iP, W. o nowym nadużyciu a to, że 
kapitan sportowy P. Z. K, dr. Lu- 
ster wydał zniżkę („zlecenie na prze 
jazd” 82 proc. P. U. W. F, iP. W.) 
dla trzech członków Stow, Tur. Kaj. 
którzy jechali niby ua Zawody 0 nii- 
strzostwo Polski do Pucka, zaś jak 
się okazalo, panowie ci jechali sobie 
prywatnie nad morze. 

Należy nadmienić, iż wydawanie 
przez kapitana Sportowego P. Z. K. 
dr. Lustra zniżek P, U. W. F, | P. 
W. uprawniających do celów ściśle 
sportowch osobom nieuprawnionym 
do tego, miało miejsce już nie jeden 
| raz, Kilkakrotne interwencje w tej 
sprawie u władz P. Z. KK. pozosta. 
wały bez rczpatrzenia. 

Dziwnym i bardzo przykrym do za- 
notowania stał się również fakt, iż 
doniesienie wiaz z załączonym spra- 
wozdaniem z działalności Siow. Tur. 
Kajakowego na co Okręg krakowski 
posiada dowód nadania pocztowego, 
znowu ginie (!) w Zarządzie Głów 
nym P. Z. K. w Warszawie, (co ra 
stosunki?!) powodując komplikacje 
w rychłym ukaraniu tegoż klubu, 

A teraz na zakończenie zajmiemy 
się jeszcze osobą kapitana sportowe- 
go P. Z. K. dr. Lustra. Kto to jest i 
jak wygiąda jego ideowa praca w 
sporcie kajakowym? 

Kpt. sport. FZK dr. Luster jest ży- 
dem. 
| Przyjętą jest zasadą w sporcie, iż 
kapitanem sportowym Zarówno kine 
bu, jak związku, jest zawsza były, 
doświadczony zawodnik. Dr. Luster 
nigdy w życiu zawodnikiem nie był i 
nigdy nie stariował, bojąc się wody, 
jak „święconej“ (mie umie nawet pły- 
wać), a jednak znalazł się mimo lo, 
na tak wysokim szczeblu w PZK, nie 
mając do tego żadnego fachowego 
przygotowania, ba, nawet zielonego 
pojęcia, na co wskazywały niejedno- 
krotnie paradoksalne pociągnięcia i 
wprowadzane  reiormy, przynosząc 
nam szkody, wstyd i ujmę, nie tylko 
w kraju, ale i zagranicą, a 

Należy stwierdzić, iż postępowanie 
dr. Lustra, wprowadziło wieie fermen- 
tu i intryg w sporcie kajakowym, na 
co może wiele dowodów dostarczyć 
krakowski Okręg PZK.  Nałeżałoby 
wreszcie, aby władze związkowe, 
które dotychczas usiinie go popierają, 
przyjrzaly się mu bliżej. 

Rok 1937 był rokiem ciągłych in- 
tryg dr. Lustra między Krakowem, 
Zarządem Gł PZK, oraz Śląskiem, w 
związku z czem okręg krakowski dwa 
razy żądał usiapienia ze stanowiska 
kpt sport. PZK dr. Lustra, dopatru- 
jąc się w postępowasiu tegoż dz/ała. 
nia na szkodę Związku, z czem jed- 
nak Warszawa zbytnio się nie liczyła 
i na żądania jeszcze innych okręgów 
odpowiedziała mianowaniem tegoż 
pana kierownikiem drużyny olimpij- 
skiej. Należy zaznaczyć i podkreślić 
iż polityka Zarządu GŁ PZK (a przy- 
najmniej nieutórych osób, jak np. p. 
mjr. Sekundy) w stosunku do Krako- 
wa pozostawia dużo do życzenia, tak, 
. nie jest wyk'uczonem, że krakowia- 
nie na złeździe delega!ów w Warsza- 
wie w dnit 2n lutego b. r. będą żą- 
dali ustąpienia oprócz dr. Lustra i 
innych członków Zarządu Głównaga. 
Ostatnio szereg czołowych klubów 
sajakowych Krakowa postawiło spra- 
wę Zmiany nastawiania Warszawy do 
Krakowa na ostrzu miecza i nosi się 


l 


| 


a 


lz zamiarem wystąpienia z PZK. 


Czerwona 


Zorza po 


łuna 


larna widziana w Rzymie 


Zakłócenie komunikacji krótkofalowej 


BERLIN, 26. 1. Podobnie jak 
we wszystkich prawie krajach 
europejskich zanotowano wczo- 
raj wieczorem w Niemczech nie- 
zwykłe w tej strefie geograficz- 
nej zjawisko zorzy polarnej. We- 
dług doniesień prasy niemieckiej 
najwięcej wiadomości o zorzy po- 
larnej nadeszło z Bawarii .Poza 
tym widziano w Niemczech zorzę 
na Śląsku Opolskim w Nadrenii. 

Według prasy niemieckiej zo- 
rza ukazała się wczoraj w Polsce, 
Skandynawii, państwach baltyc- 
kich, Austrii, Szwajcarii, Belgii, 
Holandii, Włoszech, Francji i 

włoskie 
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Rząd bezsilny 


Nienaruszalna umowa ze Szwedami 


Senacka komisja budżetowa 
obradowała we Środę przez cały 


dzień nad budżetem Ministerstwa | 


Poczt i Telegrafów. W czasie 
dyskusji z kilku stron wysunięto 
postulat rewizji umowy z P. A. 
S. T., oraz obniżenia kosztów roz- 
mów ponadkontyngentowych. 

P. min. Kaliński odpowiedział 
na to, że w r. 1930 przy zawiera- 
niu umowy z grupą szwedzko- 
amerykańską o pożyczce zapal- 
czanej powstało iunctim między 
tą umową, a koncesją P. A. S. T-y 


Asystenci politechniki iwowskie! 


za ghetto 


LWÓW, 26. 1. Asystenci lwow- 
skiej politechniki na specjalnie 
odbytym wiecu powzięli rezolu- 
cję, aprobującą zarządzenia po- 
rządkowe na politechnice lwow- 


skiej, które wprowadzają osobne 


Brylantowa afera 


Policja warszawska poszukuje 


oszustów 


WIEDEŃ, 26. 1. Jeden z jubilerów 
wiedeńskich, Andreass — ongiś do- 
stawca kosztowności dla dworu ce- 


sarza Franciszka Józefa —  sprowa- 
dził z Amsterdamu większą partię 
brylantów, 


Po otrzymaniu przesylki do jubile- 
ra zgłosiła się wytworna para cudzo- 
ziemców, władających wyłącznie ję- 
zykiem francuskim, żądając przedsta- 
wienia sobie dużego wyboru brylan: 
tów. Jubiler pokazał wówczas klien- 
tom kilka portleli otrzymanych z Am- 
sterdamu. 

Po długich targach, cudzoziemcy 


Były kierownik P. W. i W.F. 


skazany za 


Przed Sądem Okręgowym w Lubli. 
nie w Wydziaie Odwoławczym sta- 
nął kpt. Klimek, b. kierownik Miej- 
skiego Komitetu P. W. i W. F. za 
nadużycia pieniężne. 


Kpt. Klimek przez dłuższy czas 


Zyd karany 45-krotnie 
za tajny ubój 


Dnia 25 b. m, odbyła się w kubel- 
skim Sądzie Okręgowym Sprawa (45 
razy karanego za potajemny ubój 
cieląt Linka Hersza, oskarżonego 


przez Punkt Kontroli Mięsa o sta- 
wienie oporu władzom podczas kon- 


ZZO OOOO WE WO 


Anglii. Najbardziej na południe | radiowy odbywał się wyłącznie na 
wysuniętym punktem, gdzie uka- | falach długich. 
zała się zorza polarna był Rzym. 

Jeden z oficerów niemieckiej 
linii lotniczej, który wczoraj wie- 
czorem leciał z Berlina do Londy- 
nu, obserwować mógł to niezwy- 
kłe zjawisko w przeciągu paru 
godzin na wysokości dwóch tys. 
metrów. Kapitan opowiada, że 
niejednokrotnie widział już zorzę 
polarną, nigdy jednak nie przed- 
' stawiała ona takiej gry kolorów 
„na ciemnym tle nieba. 

WIEDEŃ, 26. 1. Wczoraj miesz- 
kańcy Wiednia w późnych godzi- 
nach wieczornych mieli możność 
obserwować zorzę polarną. Zja- 
wisko to zaalarmowało również 
kilka miejskich straży pożarnych. 


WASZYNGTON, 26. 1. Zorza 
polarna, która wczoraj pojawiła 
się w różnych częściach Europy. 
spowodowała, jak donoszą tutej- 
sze towarzystwa radiowe, prawie 

[Kotao unieruchomienie krót- 


miejscu. 


ŚREM, 26. 1. Nastąpił tu gwal- 
towny wzrost powodzi. Przeszło 
30.000 morgów łąk i pól znajduje 
się pod wodą. Panuje silna obawa 
dalszego zalewu. 

Dolna część miasta Śremu jest 
zalana. 


POZNAŃ, 26. 1. Rzeka Warta 
stale przybiera. Wczoraj zanoto- 
wano na wodomierzu stan 1.70 m. 
a dzisiaj w południe 3.02 m. Od 
granicy tej rozpoczyna się t. zw. 
„woda powodziowa*. 

Droga, łącząca Berdychowo z 
Czartorią, została zalana i komu- 
nikacja uległa przerwie. W chwi- 
li obecnej Warta płynie pełnym 
prądem w Poznaniu trzema ko- 
rytami, t. j właściwym, starym 
korytem i poza tym przelewa się 
do koryta rzeki Cybiny. 

Spodziewany jest dalszy przy- 
bór wody i osiągnięcie na wodo- 
wskazie podziałki 3.30 do 3.50 m. 
Warta w całym swoim biegu wy- 


kofalowego ruchu radiowego po- 
między Europą i Ameryką. Ruch 


wobec PAST-y 


Min. Poczt utracił prawo żądania 
rewizji taryf, rząd utracił moż- 
ność przedterminowego wykupu 
koncesji, a dywidenda została w 
sposób trwały ustalona na 12%. 
W. r. ub. » okazji rozmów na te- 
mat zmiany warunków pożyczki 
zapałczanej minister wysunął 
sprawę rewizji koncesji PAST-y, 
ale Ministerstwo Skarbu miało 
w tym okresie za dużo do żądania 
a za mało do dania. Dezyderat 
obniżenia kosztów rozmów po- 
nadkontyngentowych pan mini- 
ster przyjmuje. 


i SOFIA, 26. 1. Dwa samochody 
uczestniczące w międzynarodo- 
wym raidzie gwiaździstym do 
Monte Carlo stały się dziś ofiarą 


nami a Sofią. 

Samochód polski marki „Steyr” 
pilotowany przez pp. Pelczyna z 
załogą Koppel — Chabiński zde- 
rzył się w centrum Sofii przed 
gmachem prezydium rady mini- 


ławkowym 


miejsca dla studentów Pelaków 
a osobne dla żydów. 


Zebrani wyrazili przytym uzna 
nie senatowi i rektorowi za wy- 
danie tego zarządzenia, 


GDAŃSK, 25. 1. Do Gdańska 
powróciłi zaginieni swego czasu 
na terenie Rzeszy niemieckiej 
dwaj Polacy, urzędnicy gdań- 
skiego biura Dyrekcji Kolei: Mey 
i Knoff. Jak się okazuje, Gesta- 


z Wiednia 


kupili portfsl, zawierający 326 sztuk 
brylantów za cenę 600.000 szylingów, 
wpłacając 25.000 szylingów gotówką, 
a resztę wekslami kupców warszaw= 
skich. Gdy Andreass oddal weksle do 
dyskonta, okazało się, że są one fał- 
szywe. Śledztwo rozpoczęte przez po- 
licję wiedeńską. ustaliło, że para oszu: 
stów natychmiast po kupnie wyjecha- 
la pociągiem pośpiesznym do Polski. 


Centrala służby śledczej w War- 
sząwie otrzymała radiogram od poli- 
cji wiedeńskiej, opisujący oszustwo i 
zawierający rysopisy złodziei. 


Minister Wyznań Religijnych i 
Oświecenia Publicznego, prof. 
Świętosławski wydał znamienny 
okólnik dotyczący zajmowania 
posad przez nauczycieli i innych 
pracowników państwowych ka- 
ranych sądownie, bądź dyscypli- 
narnie. Fakt karalności musi być 


defraudację 


brał z przydzielonych mu kredytów 
zaliczki, z których nie mógł się wy- 
liczyć. Zaliczki te wynosiły 830 zł. 
Sąd skazał Klimka na 6 m, aresztu 
z zawieszeniem na 3 lata i pozba- 
wienie praw na 2 lata, 


zmiana ról 


WARSZAWA, 26. 1. Pan Pre- 
zydent R. P. mianował wojewodę 
warszawskiego dr. Bronisława 
Nakoniecznikow - Klukowskiego 
podsekretarzem stanu w min. 
spraw wewnętrznych i podsekre- 
tarza stany w min. spraw we- 
wnętrznych p. Jerzego Pacior- 
kowskiego wojewodą warszaw- 
skim. 


fiskowania mięsa nielegalnego po- 
chodzenia oraz o wywołanie olbrzy- 
i miego zbiegowiska żydów, którzy — 
| broniac Hersza — rozchwytali kwe- 
stionowane mięso. Bezczelny żyd zo- 
stał skazany na 6 mies, więzienia, 
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Uwaga: O zjawisku zorzy polar |o ochronie narodu i państwa 
nej w Polsce piszemy na innym | zostały we wszystkich diecezjach . 


Katastrofa samochodu polskiego 
w drodze do Monte Carlo 


wypadku na trasie pomiędzy Ate| 


powrócili kolejarze polscy 


Znamienny okólnik 
min. Swieętosławskcieżw 


Nauczyciele karani sądownie 


pracowali nadal w szkolnictwie 


Wydawca: Spółka Wydawnicza „ABC“ Sp. z ogr. odp. 


i zamknięcie szkół katolickich 


wywołało wzburzenie 


MONACHIUM, 26. 1. Na pod- |wiązane i zakazane „Katolickie 
stawie rozporządzenia prezydenta i Stowarzyszenia Młodzieży Męs- 
Rzeszy z dnia 28 lutego 1933 r. kiej i Żeńskiej”, jak również 
— | „Związek Nowych Niemiec“. 
Zamknięcie szkół 


bawarskich i diecezji Spir roz- wychowawczych katolickich, jak 


warta wylała 
30.000 morgów pod wodą 


Zagrożony most pod Pyzdrami 


stąpiła z koryta i zalała niżej po- | legła dziś znacząemu pogorszeniu. 
łożone pola i łąki. Podmyciu uległ most, któremu 

Ze Zbąszyna informują o znacz grozi osumięcie się skrzydeł, co 
nym podniesieniu się poziomu Ob- może spowodować przerwanie szo 
ry i zalaniu okolicznych pól. Rów sy 
nocześnie jezioro zbąszyńskie zala 
ło przybrzeżne łąki. 

Podobnie podniósł się stan Pro- 
sny pod Zerkowem. | 

ŁÓDŹ, 26. 1. Sytuacja powo- podnosi się. W zagrożonych miej- 
dziowa na Warcie koło miejscowc  scowościach utrzymywane jest 
ści Pyzdr, pow. konińskiego u- | stałe pogotowie okolicznych miesz 
| kańców i policji. 


Wsie Modlica, Kruszyna, Wal- 
ga i kolonia Białobrzegi zostały 
już częściowo zalane. 

| Poziom wody w Warcie stale 


Nowa ordynacja 


wyborcza 


Jak się dowiadujemy w tych 
dniach poseł Duch ukończy pra- 
ce nad projektem nowej ordy- 
nacji wyborczej, tak, że w końcu 
bieżącego tygodnia, albo w piątek 
przyszłego projekt ten złożony 
zostanie do laski marszałkowskiej. 


W środę w godzinach poran- 
nych odbył się pogrzeb Ś. p. Bo- 
lesława Koskowskiego — wybit- 
nego publicysty, b. senatora R. P. 

Po nabożeństwie żałobnym od- 
prawionym w kościele św. Karo- 
la Boromeusza uformował się kon 
dukt żałobny, który podążył na 
cmentarz  powązkowski, gdzie 
trumnę ze zwłokami śŚ. p. Bole- 
sława Koskowskiego złożono do 
grobu rodzinnego. 

W oddaniu ostatniej posługi 
zmarłemu oprócz rodziny wzięli 
udział przedstawiciele zarządu 


strów z taksówką. Samochód pol 
ski został całkowicie rozbity. Pod 


i zakładów | doczną reakcję. 


w Bawarii 


'i rozwiązanie wszelkich stowa- 
rzyszeń katolickich męskich i 
żeńskich w Bawarii wywołały w 
|tej katolickiej części Rzeszy wi- 
Wielu rodziców 
zgłosiło protesty w bawarskim 
ministerstwie kultury w Mona- 
chium, wskazując na trudną sy- 
tuację, w jakiej znajdzie się, zich 
punktu widzenia, kwestia wycho- 
wania dzieci oraz  protestująe 
przeciwko  uniemożliwieniu ist- 
nienia ugrupowań młodzieży o 
charakterze Ściśle katolickim. — 
Powoływano się przy tym na kon- 
kordat. 

Ze strony urzędowej przeciw- 
stawia się tym zarzutom przede 
wszystkim konieczność jednolite- 
go wychowania młodzieży nie- 
mieckiej w duchu narodowo-80- 
cjalistycznym. Następnie zaś pod- 
nosi się kwestię „politycznego 
katolicyzmu”, uprawianego Tze- 
komo przez związki młodzieży ka- 
tolickiej, Jako jeden z konkret- 
nych zarzutów wysunięto kolpor- 
towanie, zarówno encyklik papie- 
skich, jak i listów pasterskich 
episkopatu niemieckiego. 


Pogrzeb 


Ś.P. red. Koskowskiego 


nikarzy Warszawskich, Klubu 
Sprawozdawców parlamentar- 
nych, przedstawiciele Wydziałów 
Prasowych, Prezydium Rady Mi- 
nistrów i ministerstwa Spraw Za- 
granicznych oraz liczne grono 
przyjaciół i kolegów z „Kuriera 
Warszawskiego” oraz innych wy- 
dawnictw. 


Po odprawieniu egzekwi ża- 
łobnych przez duchowieństwo, 
trumnę złożono do grobu, który 
pokryły liczne wieńce. 


Zgodnie z wolą zmarłego prze- 


czas, gdy z załogi samochodu pol Związku Dziennikarz Sa” 7 7 
á a y Rzeczypo- | mówień nad mogiłą nie wygło- 

skiego nikt nie odniósł szwanku sas : ; 
ofi aa oa ciężko spolitej Polskiej, Syndykatu Dzien | szono. 
Sm Polski lot do st 

Samochód uczestnika wloskiego f 
Angelo Molinari spadł w pobliżu ols 0 do S ratos ery 
Djumaju do rowu i uległ całko- | 
witemu zniszczeniu. Załoga wy- odbędzie się latem b. r. 
szła bez szwanku. Jak się dowiadujemy, przygo- jest specjalny balon, który wy- 


towania do polskiego lotu strato- 
sferycznego są już daleko posu- 
nięte, tak, że według przewidy- 
wań lot ten odbędzie się jeszcze 
latem r. b. Obecnie wykonywany 


po wysunęła pod adresem Pola- 
ków pewńe podejrzenia natury 
politycznej, które okazały się póź 
niej mylne. Zwolnieni Polacy są 
bardzo wycieńczeni przejściami 
fizycznymi i psychicznymi. ŁUCK, 26. 1. Pod Ostrogiem 
na granicznej z Sowietami rzece 
Wilii odbyła się uroczystość świę- 
cenia wody w dniu święta Jorda- 
nu. W uroczystości wzięła udział 
kompania K, O. P. z Ostroga z 
orkiestrą oraz tłumy okolicznej 
ludności. 

Z leżącej po stronie sowieckiej 


ściśle kontrolowany i w razie 
stwierdzenia, że urzędnik karany 
był za czyny przeciwko państwu 


i inne przestępstwa  hańbiące, A 
winien niezwłocznie być usunięty zamordował 17 l 
ze służby. i swojego 


TORUŃ, 26. 1. Dzisiejszej nocy 
w lasku w pobliżu ulicy Koszaro- 
wej dokonano morderstwa na 
osobie 17-letniej Zofii Grodzkiej. 

Znaleziono ją bez życia z poderżą 

z ustąpieniu niętym gardłem. Wkrótce potem 
j na podwórzu nieruchomości, w 

dr. Schachta której mieszkają rodzice Zofii 

BERLIN, 26. 1. Według niepo-|Grodzkiej przy ul. Koszarowej, 
twierdzonych dotychczas pogło- | znaleziono zwłoki 20-letniego Zy- 
sek dyrektor Banku Rzeszy |gmunta Stawskiego z roztrzaska- 
Schacht opuści wkrótce swoje| ną głową. 
stanowisko. Jako następcę jego Wszczęte natychmiast energi- 
przewidują znanego bankiera z|czne dochodzenie doprowadziło 
Kolonii — barona von Schródera. do ujęcia sprawcy obu morderstw 


Znów pogłoski 


Ceny ogłoszeń: 


startuje z okolic Ojcowa. Protek- 
torat nad polskim lotem strato- 
sferycznym objął inspektor armii 
generał broni Kazimierz Sosn- 
kowski. 


Mimo terroru i agitacji 
Ukraincy nie chcą się wyrzec wiary 


wsi Słobódka wyległa tłumnie 
miejscowa ludność, która przez 
graniczną straż sowiecką nie była 
dopuszczona do rzeki. Po zakoń- 
czeniu uroczystości zaobserwowa- 
no ze strony polskiej, jak ludność 
ta nabierała gremialnie z rzeki 
poświęconą przed chwilą wodę. 


21-letni młodzieniec 


etnią dziewczynę 
rówieśnika 


Jest nim 21-letni Teodor Zieliń- 
ski. 


Krwawa tragedia 
miłosna 


WILNO, 26. 1. Krwawa trage- 
dia miłosna rozegrała się we wsi 
Soboliszki, pow. święciański. 19- 
letnia Ludwika  Wieliczkówna 
ciosem siekiery w głowę bardzo 
ciężko poraniła swego przyjaciela 
Adama  Urbanowicza, po czym 
przecięła sobie nożem gardło, 


za miejsce wysokości 1 milimetra przez szerokość jednej szpal- 
ty (na wszystkich stronach po 6 szpalt): na 1-ej stronie — 1 zł. 


w tekście (wśród artykułów) 60 gr. w reklamach (wśród ogłoszeń) —. 60 gr., na ostatniej stronie — 70 gr. 
W Dodatku niedzielnym 70 gr. Notatki reklamowe ~- | zł, Komuni:aty I wyjaśnienia — 1.50 zł, opisy specjal- 
ne — 8 zl, lekarskie 30 gr. Nekrologla po 36 gr. Drobne po 20 gr. za wyraz, duże literv w ogłoszeniach „drob- 
nych” liczy się za oddzielne wyrazy. — tłusty druk — podwójnie Omtoszenie dysponowane tylko do wydania 
warszawskiego (bez prowincjonalnej mutacji) w tekscie str. 32 — 70 gr.. w reklamach str. 5 ~- 50 gr. Notatki 


reklamowe oznacza się cyfra (N.), a komunikaty — wyjaśnienia cyfra !K.). 
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Za terminy druku ogloszeń Admi- 


Dział ogłoszeń: Aleja Jerozolimska 3a — biuro czynne ud godz. 9 rano do 4 po poł. Ttel. 727-33. 
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